Nr 364, 


Kraków, Czwartek 1 


„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 


Memar poranny wychodsi ecdsiennie s wyjątkiem poniedziałków i &al 


nume gopołnadniewy oodziennie z wyjątkiem niedziel i dai 


poświąteczny ch, 
świątecznych. 


pPpromumerata wynosi: 


E rasanie: por neema r burzetaatyą croio 
O mija  : 611: M korea 18 kozoa 6 koroa | 3 korcay 
W Anstro- Węgrzoa: 
B jażnorazewą przesyłką poczt. . A , 16 , Bac, S kor, 70h, 
a Öwurasewg s 2 . M ,; 10 , Skex.50h.| 8  %0, 
W Państwie Niemieckiem. >. H, 16 , 9 kora | 6 „ — s 
innych państwach . . 48 . 4 , 13 4 s 


tę 6 cgłosusnów (Incerzty) uprasza słę nadsyłać wprost 
„A. Retformy* w Krakowia, 


_ Adres Kadtkcył I Adzinistracyi: Kraków, elea Jagieliwóska 10, 
Kolefou Rodakcyi | Administrascyl Nr 48. — Nr rach. poort. Kasy oszozęd. 857.484 


Rakopisow nadsyłanych 
We Lwowie sprzedaż numerów po 292 hl.: w Biurze 


` 


Nowa formtya w. Kole polskiem. 


„Słowo polskie*, idąc za wzorem prezydynm 

stronnictwa demokratyczno-narodowego, które 
w niedawnym swym przeciw posłowi Germa- 
nowi zwrócozym komunikacie, nazwało projek- 
towaną w Kole połskiem grupę parlamentarną 
„Stronnictwem pracy“, używa mimo zaprzeczeń 
z kompetentnej strony nadal tej samej nazwy, 
a nadto, używając zwykłej broni swego polity- 
cznego redaktora, podsuwa perfidnie analogię 
z węgierskiem „stronnictwem pracy“, jako par- 
tyą rządową 1 sądzi, że tą drogą zdoła z góry 
dla nieistniejącej jeszcze organizacyi źle uspo- 
sobić opinię publiczną. 
„ Dziennik ten byłby niemało zdziwiony, gdyby 
wiedział, kto pierwszy rzucił myśl zgrupowania 
posłów chętnych i zdolnych do pracy, a mają- 
cych wstręt do jałowych walk w łonie Koła 
polskiego. Jeżeli dotąd nikt tego właściwego 
inicyatora pomysłu nie wymienił, to jest to do- 
wodem tylko daleko idącej dyskrecyi posłów, 
obeznanych z przebiegiem sprawy i obawy, aby 
człowieka spokojnego, godnego szacunku, nie 
narazić na gromy ze strony prezydynm stron: 
nictwa, a kto wie, czy nie na nowy komunikat 
w guście niedawno wydanego. 

Ale bo też pomysł taki sam przez się nasu- 
wał się wszystkim nieuprzedzonym i nie słucha- 
jącym ślepo komendy z ulicy Zimorowicza lub 
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. Trzeciego Maja we Iwowie, trafił też na grunt 


dobrze przygotowany, a poseł German ma tylko 
tę zasługę, iż myśl podjął i mówił o niej z człon- 
kami grup innych, co już w oczach stronnictwa 
demokratyczno-narodowego jest zbrodnią nie do 
darowania. 


Kto był świadkiem tych rozpraw nieskończo- 
nych w Kole polskiem, zwanych szumnie „dy- 
skusyą polityczną“, przy każdej sposobności, 
kto z ubolewaniem patrzał na to, jak w nie- 
skończonej gadaninie marnowano czas najdroż- 


szy w najważniejszych chwilach, jak to prze-j 


szkadzało powzięciu koniecznych uchwał i sta- 
wiało Koło polskie w najkłopotliwszem położe- 
niu, ten musiał pragnąć zmiany teraźniejszego 
stanu i szukać dróg, wiodących do tej zmiany. 
Nikt nie pragnął obałać Żadnego z obecnych 
dygnitarzy Koła, nikt nie dążył do zajęcia ich 


-« miejsca, ale chciał im raczej ułatwić zadanie 


przez usunięcie czczej gadaniny, ataków osobi- 
stych, niby humorystycznych kazań i brutalnych 
często napadów. , ZE 

Koniec sesyi ubiegłej był pod tym względem 
szczególnie wstrętny. Zapanowała w Kole atmo- 
sfera podejrzliwości, zawiści, nieafności. Każdą 
najlopszą myśl podejrzywano; tłumiono ją w za- 
todzie; wszędzie wietrzono intrygę, a prym w 
tem wiodła grupa posłów narodowo-demokraty- 
cznych, odkąd na jej czoło wysunięto (7 głosa- 
mi na 13 obecnych — z 19 posłów sześcia było 
nieobecnych) byłego prokuratora. - 
t Dodajmy do tego panującą w Kole od dłuż- 
szego czasu chwiejność Kierunku, niejasność i 
kapryśność polityki, zależnej od złego lub do- 
brego humoru kierującej osobistości, utratę 
wpływu Koła i jego prezesa u rządu, a wiary 
m innych stronnictw, kilkakrotnie powtarzającą 
Slę nieszczerość w tym kierunku, iż po uchwale 
Koła co do głosowania w pewnych sprawach 


nakłaniano następnie przed samem głosowaniem| * 


kilku posłów najzaufańszych do opuszczenia 
izby, by albo zmniejszyć większość, lub nawet 
miłemu ministrowi-Polakowi; dodajmy smutny 
widok przewodniczącego, który naprzykład w 
Sprawie składów mięsa rumuńskiego w Krakowie 
i we Lwowie przez godzinę nie może zdecydo- 
wać się, jak ma dysponować; dodajmy te nie- 


` zliczone szumne obietnice sukcesów wielkich i 
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równie szumne chełpienie się maleńkiemi, albo 
nawet niejstniejącemi wcale zdobyczami, a zro- 


` 


Kilińskiego 2 i w Blurzə Piehsa, ulica Karoia Lndw. 9. 
Osna numeru 10 hal. z przesyłką pocziową 12 hal. 


da A antalctrocył 


u nie zwraca. 
dzienników A. Olsrowekiege, allie 


zumiemy łatwo, z jakiem usposobieniem rozje- 
żdżała się większość posłów z Wiednia po o- 
droczeniu sesyi, zwłaszcza wobec tak nieszczę- 
śliwie poprowadzonej sprawy kanałów i tak 
niezdarnie pokierowanej walki przeciw obstru- 
kcyi w komisyi budżetowwej. 

Grupa posłów z różnych stronnictw, która 
jeszcze w Wiedniu pozostała, rozważała, co na- 
leżałoby w przyszłości uczynić, aby stan ten 
poprawić, i postanowiła w tym celu zjechać się 
we wrześniu we Lwowie, by powziąć stanowcze 
uchwały. Rzucono myśl stworzenia nie stron- 
nictwa nowego, ale zrzeszenia samych posłów 
dobrej woli, rozdzielenia między siebie najwa- 
żniejszych prac, ułożenia programu postępowa- 
nia, wyszukania sposobu łagodzenia walk i 
przeciwieństw. O nazwę nikomu nie chodziło. 
Podnoszono różne projekty pod tym względem, 
ktoś rzucił myśl, by to zrzeszenie nazwać 
„Stronnictwem solidarności*, ktoś inny poddał 
nazwę „stronnictwa pracy“, mówiono o nazwie 
„lewica demokratyczna“, dla analogii z Sejmem, 
nie postanowiono jednak pod tym względem 
niczego. 

Jaką nazwę ostatecznie przyjmie ta grupa, 
kto do niej należeć zechce, to wszystko jest 
rzeczą przyszłości; być może, że zleje się ona 
z jedną z grup istniejących, być może także, 
że będzie tylko zrzeszeniem się tak zwanych 
„dzikich*, którzy nimi juź byli, lub w przyszło- 
ści będą, występując z dotychczasowych orga- 
nizacyj; być także może, że niektórzy posłowie, 
którzy oświadczyli gotowość należenia do tego 
zrzeszenia, cofną się przerażeni teroryzmem 
władzy swego stronnictwa, To wszystko dopiero 
niedaleka przyszłość okaże, dobrze jednak stało 
się, że myśl rzucono i głośno wypowiedziano. 
Jest ona tak zdrową i sympatyczną, że z cza- 
sem zwyciężyć musi. 
= Dla kraju i dla wyborców rzecz to zresztą 
obojętna, jak będzie nazywać się grupa, która 
chce pracować. Niechby nazywała się i stron- 
nictwem pracy, byleby istotnie pracowała. Pod- 
suwamie zaś podejrzeń i insynuacyj, że ma to 
być stronnictwo rządowe, jest nie czem innem, 
jak perfidyą, skoro właśnie dla rządu jest rze- 
czą pożądaną, aby parlament dyskredytował się 
w społeczeństwie brakiem pracy i wstrętną w 
formach i treści walką stronnictw, bo w ten 
sposób rząd ma pozory słuszności za sobą, rzą- 
dząc bez parlamentu. Jeżeli kto patrzebaje pra- 
cy posłów i parlamentu, to tylko kraj, i to 
pracy w każdym kierunku, choćby z tego 
względu, że na polu rzetelnej pracy mogą zejść 
się wszystkie stronnictwa i wszystkie czynniki 
miarodajne. , 

To też wszelkie analogie, wysnuwane przez 
„Słowo Polskie* i pokrewne mu organa, jako- 
by chcący pracować posłowie mieli coś wspól- 
nego z węgierską „partyą pracy“, są zwykłym 
taktycznym manewrem politycznego kierownika 
tych organów lub jego zauszników, chyba, że 
ideałem ich będzie i na przyszłość, jak dotąd, 
zwalczanie wszystkich, przeszkadzanie wszyst- 
kim w pracy, a uwieibianie stworzonych przez 
siebie wielkości. 


Noregpondencya „Iłowej Reformy”. - 


Warszawa, 8 lipca. 
(Otrzeźwienie „neudhardtczyków”, — Istotne powody zam- 


znaleść się w mniejszości dla dokuczenia nie- knięcia Towarzystwa lekarzy polskich. — Rewizor peters- 


burski na wakacyach. — Sobowtór Nowosilcowa. — Re. 
presyo szkolne. — Nowe szykany wobec szkół polskich. — 
Rodak ŃNoeudhardta, — Nowe wybory na Jasnej Górze). 


Wszystkie poprzednie rewelacya moje o isto- 
tnym zasadniczym celu rewizyi senatorskiej w 
Królestwie, wciąż znajdują faktyczne potwier- 
dzenie. Dziś już nawet najbardziej optymistycz- 
ni „neudhardtczycy* wyzbywają się złudzeń, ja- 
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koby rewizor petersburski występował wyłącznie 
w charakterze puryfikatora czynowniczej stajni 
Augiaszowej. Po okólnikach, zakazujących czy- 
nownikom posługiwania się w stosunkach z pu- 
blicznością językiem polskim, nawet w najdro- 
bniejszym zakresie, po narznceniu konsystorzom 
i duchowieństwu katolickiemu moskiewszczyzny 
we wzajemnej korespondevcyi — a to wszystko 
z rozporządzenia pana senatora — z jego rów- 
nież rozkazu nastąpiło zamknięcie istniejącego 
od lat pięciu Stowarzyszenia lekarzy polskich. 

We wzmiankach prasy warszawskiej, rozumie 
się w bardzo oględnej formie podanych, wska- 
zano, jako motyw zamknięcia tej instytucyi, po- 
sługiwanie się w korespondencyi i rachunkowo- 
ści wyłącznie językiem polskim z lekceważe- 
niem języka urzędowego, oraz utworzenie wbrew 
ustawie polubownego sądu koleżeńskiego. Rzecz 
się ma przecież zgoła inaczej. — Nie popełnimy 
niedyskrecyi wobec „fait acompli*, gdy powie- 
my, że w raporcie senatorskim, żądającym na-; 
tychmiastowego rozwiązania imstytucyi, został 
postawiony na pierwszym planie całkiem inny 
zarzut. Oto według Neudhardta znana uchwała 
z powodu zajścia w Budapeszcie o niebraciu u- 
działa w kongresach i zjazdach międzynarodo- 
wych lekarskich, jeżeli nie będzie uprawniony 
charakter narodowy lekarzy polskich, jako od- 
dzielnej grnpy, bez względu na przynależność 
państwową — miała być zapoczątkowaną w roz- 
wiązanem obecnie stowarzyszeniu. — Następnie 
Neudhardt postawił instytucyi wprost śmieszny 
zarzut, jakoby systematycznie bojkotowała leka- 
rzy rosyjskich, przez utrudnianie im praktyki 
wśród publiczności polskiej, - 

Nazywamy ten zarzut śmiesznym, albowiem | 
zanim jeszcze powstało stowarzyszenie, lekarze 
Rosyanie nigdy praktyki zarobkowej w Polsce 
nie mieli. I nietylko dlatego, że są Rosyanami, 
ale z tej racyi, iż zarówno profesorowie wydzia- 
łu lekarskiego, jak i lekarze, zajmujący różne 
grubo płatne posady w urzędach wojskowych i 
cywilnych, rekrutują się z karyerowiczów, mało: 
uzdolnionych, słowem, z tego wielkiego zastępu; 
„czynowników - obrusitelej*, którzy budzą natu- 
ralne odium w całem naszem społeczeństwie. 

Wracając jednak do pana senatora, zapowia- 
dającego po upływie dwóch miesięcy feryj swój 
powrót nad Wisłę, nie łudźmy się, aby to już 
był koniec jego zarządzeń w zakresie polityki 
antipolskiej. Posiadam dane z wielce wiary- 
godnego źródła, że szwagier Stołypina podczas 
feryj, które mu upiywają częścią nad Nową, a 
jak obecnie na świętej Zmujdzi w dobrach 
szwagierka-premiera, czasu nie traci, Zabrał on 
z sobą do osobistego przejrzenia wszystkie 
skrzętnie przedtem gromadzone materyały, ty- 
czące się wyłącznie naszych instytucyj spo- 
łecznych. Mamże je wyliczać? Z łatwo zrozu- 
miałych względów wolę tego na razie zanie- 
chać, żywiąc przecież! całkiem uzasadniony pe» 
symizm, że tylko patrzeć, jak senatorskie re- 
presye wymierzone przeciw naszemu społeczeń- 
stwu odbiją się w wielu ścieśnieniach i zwęże- 
niach wszelkich, chociażby najskromniejszych 
poczynań w ^ zakresie ekonomiczno - kultural- 
nym. Nadmienię tylko, że na użytek Neudhardta, 
oczywiście z jego polecenia, przesłane zostały 
przed kilku dniami „ad loc“ sporządzone kopie 
z różnych dokumentów i aktów dwóch takich 
instytucyj, jak: Warszawskie Tow. Dobroczyn- | 
ności i i Centralae Tow. rolnicze. 

Cordż więc plastyczniej zarysowuje się postać 
Neudhardta w opinii inteligentniejszego ogółu 
polskiego, przypominająca jej ogromnie głośnego 
przed blisko stu laty, senatora Nowosilcowa. 
Jak tamten, uwieczniony w areydziele Mickie- 
wieza, „pan senator**bez ściśle określonego 
stanowiska urzędowego w Warszawie, a jako 
kurator naukowy w Wilnie, traktował po mon- 
golsku tradycyę i kulturę polską,' tak i ten 
współczesny w charakterze rewizora petersbur- 
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(Ciąg dalszy.) 


Na strojny lud krakowski patrzył jednak 
prócz przyjemności, w sposób zupełnie szcze- 
*ólny. 
_ Gdy raz na rogu szerokiego złączenia ulic 
Karmelickiej i Garbarskiej, wytoczyła się nań 
z pod Karmelitów gromada jak rozsypana więz 
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- kwiatów i posłyszał lotne koncepta, przerzynane 


wybuchami grzmiącego Śmiechu, stanął nagle 
ka wniały z twarzą mroczną, wściekłą i zbo- 
ałą. 


Zamajaczyły mu senne wioski po leśnych 
polanach, hen, na północ i w nich bury lud, 
niezgrabny i obojętny. 

Gdzie tam kiedy śmiech taki?... 

Analogie jakieś okrutne, a coraz wyraźniej- 


W iluż zanarzono je kałużach rozlanych obcą, 
wrogą ręką, w jakich ślepych mrokach bezna- 
dziei kazano żyć i nie konać z bezsiły, ileż kur, 
siedzących w bczpiecznych kojcach wygodnych 
kompromisów z życiem, gdakało sromotnie nad 


* | królewskim ptakiem. 


Gdzież Ci loty podniebne na szerokie 
szerokie stepy? — Światy wonne i szumne gdzie 
nic oka i zamiaru nie tamuje!. Tłucz się o 
martwych, tajemniczych puszcz gałęzie, roztrą: 
caj oszalałą z szukania dróg jasnych głowę o 
pnie gęste i zaciemniające słońce, szarp ko- 
nary. 

Porównywując siebie z temi rozśmianymi chło- 
pami, z tymi ludźmi spotykanemi tutaj, a tak 
po literacku, z daleka odnoszącemi się do „za- 
kordonowych* wypadków, widząc się zgoła in- 
nym, zupełnie już innym charakterem, innym 
nawet zdolnością odczuwania wspólnych uko- 
chań, rzekł sobie Karliński w głębi rozdartego 
serca: 

— Ot taki jest naszej doli rezultat. 

Przez kilka dni nie mógł znieść sympatyczne- 
go ruchu Krakowa; nie cieszył go. już widok 
polskiej młodzieży, maszerującej militarnym po- 


sze, obejmowały mu powoli umysł, jęły mu się|rządkiem na Błonia, ani rozgwaru kolegów i ko- 
układać w mózgu z matematyczną, zajadłą lo-|leżanek z wyższych zakładów, przebiegających 


giką i nieodwołalnością, niby bagniste pokłady 
zgnilizn morskich, na brzegu wyspy przeklętej. 

Słodka, paraliżująca wolę litewska tęsknota, 
objęła mu serce jak pijąca soki żywotne mątwa, 
myśl pobiegła wdal. 

Boli serce! Stargane skrzydła orle.. po cia- 
snych podwórkach włóczone pióra czy mogą 
moc swoją odnaleźć? 


jasno-zielone planty, z rakietami od tennisu 
w rękach. Po części nawet drażnić go począł 
ton właścicieli Krakowa, jaki przybierała mło- 
dzież uniwersytecka. Wieczne hałasy przed 
wszechnicą, rozchichotane bandy, nieustępujące 
nikomu drogi i zagarniające na własność te 
lub owe miejsca, bezceremonialne pary narze- 
czonych, zakochanych, lub studenckich mal- 


żeństw, ubierających się o ile możności jedna- 
kowo — wszystko to przez jakąś krótką chwilę 
wydało mu się dziecinnie lekkomyślne. Te dnie 
spędzał na Wawelu i grobowy chłód, zabijający 
oddech w piersi, martwa cisza i najdroższe 
wspomnienia dzieciństwa, wydały mu się jedy- 
nie odpowiednią atmosferą. Chodził powoli w ko- 
ło, siadał, odpoczywał i znów wędrował bez 
końca, często nie widząc rzeczy w koło siebie, 
ale przejęty duszą miejsca do tego stopnia, że 
mu się zdawało, jakoby szedł po latach histo- 
ryi swego kraju. 

Jakże cierpiał.. chwilami opierał znużoną 
i zmąconą głowę o lodowate płyty i myślał 
z dziką rozkoszą, że marmury te są tak twar- 
de, iż wystarczyłoby lekkiego zda się nacisku, 
by prysła kość, krtcha obsłonka piekielnej 
męki. 

Tak łatwo przecie uwolnić się od niej... 

Tak głupio łatwo. 

„Dlatego właśnie.. nie trzeba — jeszcze 
nie. 

Stróże katedralni spoglądali już z poufałym 
uśmiechem na owego ogromnego pana, dającego 
„szóstki*, by ma nie nie pokazywać i nie opro- 
wadzać. Raz jednak zeszedł Karliński do gro- 
bów więcej, by odnaleść wspomsienia dziecinne, 
niż, by oddać hołd prochom, które dla niego 
żyły w świecie, jako wolne myśli, w jasnom 
słońcu. 

Straszliwe zrobiło to na nim wrażenie. Tyle 
lat, tyle, tyle, a tak samo pachną zeschłe laury 
u trumny Sobieskiego, tak pamięta żal chłopie. 
cy, że miły, w sukience i „cerwonej capecce* 
naczelnik śpi w tej ponurej krypcie, a nie pod 
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skiego, podjął się misyi zaciśnięcia śruby ru- 
sylikacyjno-reakcyjnej, oblazowanej w ostatnim 


Z zaboru pruskiego. 


pięcioletnim okresie. (Program uroczystości poznańskich. —  Zapowiedziane 
Do licznego szeregu takich typowych „dieja- | mowy cesarskie. — Stanowisko ludności polskiej, — 
5 Ważne orzeczenie najwyższego trybunału, — Zyczeni 


tialów* utrwalonych już w martyrologii naszej, 
jak: Nowosilcew, Kurata, Paśkiewicz, Murawiew, 
Hurko, Gromeka i Apuchtin, przybył senator| Jeszcze przed kilku dniami szowinistyczna 
Neudhardt. Jeżeli jego posłannictwo uwieńczy | prasa niemiecka wielkie okazywała zaniepoko- 
zdobycie generał- gubernatorskiej satrapii po|jenie co do bliskich już „uroczystości cesar- 
Skałłonie, musimy się zawczasu przygotować |skich* w Poznaniu. Irytowała się ona, że doty- 
do wielu jeszcze nowych niespodzianek, których | czące władze tak długo nie ogłaszają programu 
ów zrusyfikowany Krzyżak niewątpliwie nam |tych uroczystości i podejrzywała, iż przyczyną 
nie poskąpi. zwłoki są układy względnie „konszachty* ze 

Tymczasem już teraz wypada często powta- | szlachtą polską w kwestyi jej udziału w festy- 


siepaczy policyjnych). 


rzać starorzymską sentencyę: „nulla dies sine 
linea“. Swieży cyrkularz kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego do inspektora szkół m. War- 
szawy 1 naczelników gubernialnych dyrekcyj 
nankowych zaleca tym panom wobec rozpoczęcia 
zbliżającego się roku szkolnego dopełnić skru- 
pułatnej rewizyi personalu nauczycielskiego. 

Chodziło tu o nowe szykany względem pry- 
watnych szkół polskich, zarówno męskich, jak 
i żeńskich. Niezależnie bowiem od kwalifika- 
cyj, czyli cenzusu nankowego, będzie wymaga- 
ną od każdegó nanczyciela lub nauczycielki 
prawomyślność polityczna w wyższym niż obe- 
cnie stopniu. Ponieważ naczelnikom dyrekcyj 
naukowych pozostawiono w tym względzie da- 
leko idącą władzę dyskrecyonalną, można ocze- 
kiwać mnóstwa szykan przy zatwierdzaniu per- 
sonalów nauczycielskich, no, i spotęgowanych 
łapówek, które zwiększą i tak niepomiernie wy- 
sokie budżety szkół polskich, utrzymywanych 
wyłącznie z ofiarności społeczeństwa. 

„We wzmiankowanym okólniku położono rów- 

nież nacisk na usunięcie z programów szkół 
prywatnych wielu, jakobz bezprawnie wprowa- 
dzonych przedmiotów, oraz nie używanie pod- 
ręczników, które nie figurują w wykazie za- 
twierdzonym przez ministerstwo oświaty. Ten 
ostatni zakaz wymierzony jest głównie przeciw 
podręcznikom obowiązującym w szkołach gali- 
cyjskich, które i w tutejszych polskich uczel- 
niach średnich dotąd bez przeszkody miały za- 
stosowanie. 

Pozostającego znów na dłuższym urlopie Skał- 
łona; zastępuje obecnie nowy pomocnik gene- 
rał-gubernatora w zarządzie cywilnym, były gu- 
bernator piotrkowski, von Essen. Przedstawia 
on typ dobrze znauy w wyższej biurokracyi 
rosyjskiej zrusyfikowanego Niemca. Jako praw- 
nik z zawodu (z podprokuratora sądu okręgo- 
wego, przeszedł do administracyi na wiee-pre- 
zydenta Warszawy), ostentacyjnie na każdym, 
kroku powołuje stę na przepisy prawne, a prze- 
dewszystkiem te, które w postaci administra- 
cyjnych postanowień wymierzone są przeciw 
społeczeństwu polskiemu. Pod tym względem 
von Essen pozostaje w najściślejszym kontak- 
cie z senatorem Neudhardtem, który głównie 
wpłynął na ostatnią nominacyę swego ! rodaka 
wbrew życzeniu Skałłona, pragnącego mieć swo- 
im pomocnikiem Mienkina, gubernatora lubel- 
skiego. Jeżeli Neuhardt istotnie 'obejmie spadek 
po Skałłonie, pozyska w von Essenie gorliwe- 
go i wyszkolonego koadyutora w stosowaniu 
antipolskich represyj na modłę hakaty pruskiej. 

Pierwszą czynnością von fussena, jako za- 
stępcy generał-gubernatora, jest niezatwierdze- 
nie wyborów, dokonanych przez kapitułę za- 
konną na Jasnej Górze. Bez żadnych zgoła 
motywów kancelarya generał-gubernatorska za- 
wiadomiła biskupa Zdzitowieckiego we Wło- 
cławku, że O. Justyna Welońskiego w godno- 
ści generalnego przeora zatwierdzić nie może. 
Wobec tego w najbliższym czasie kapituła za- 
konna ma się zebrać dla dopełnienia nowego 
wyboru. Jest wszelkie prawdopodobieństwo, że 
znów O. Euzebiusz Rejman powołany zostanie 
na poprzednie, od lat kilkunastu zajmowane, 
stanowisko. Połonus. 


nach dworskich. Niektóre organa hakaty wprost 
oskarżały o to kanclerza Bethmann-Hollvega i 
w gwałtowny sposób protestowały z góry prze: 
ciwko tego rodzaju ewentualnej nowej „zdra- 
dzie* interesów niemieckich. Dziś zaniepokoje- 
nie to już się rozwiało, bo podejrzenia oka ` 
zały się bezpodstawnemi. Nareszcie bowiem po 
znański półurzędowy „Tageblatt* ogłosił ów 
z taką niecierpliwością oczekiwany program. 
Dowiedziano się z niego, że zakres uroczystości 
dworskich w Poznaniu będzie dość ciasny, ż6 
przyjęć hołdowniczych w nim wogóle nie prze- 
widziano i że cała ta demonstracya dworska 
będzie miała charakter przeważnie wojskowy, 
Otóż program ten tak się przedstawia: Cesarz, 
cesarzowa, książęta i księżniczki przybędą do 
Poznania w sobotę 'dnia 20 b. m. o godzinie 
czwartej po południu. Przy zamku, gdzie wznie- 
stone zostaną trybuny, powita cesarza starszy 
burmistrz Poznania dr Wilms. Wieczorem te- 
goż dnia odbędzie się w zamku jedyna podczas 
całego pobytu gości cesarskich większa uczta 
galowa. W niedzielę rano odprawione zostania 
na dziedzińcu cytadeli poznańskiej (reduty wi- 
niarskiej), uroczyste nabożeństwo protestanckie 
z udziałem cesarza, cesarzowej i całej świty. 
Po południu cesarzowa przyjmować będzie pa- 
nie z wyższej biurokracyi poznańskiej. W po- 
niedziałek cesarz uda się na ćwiczenia wojsko- 
we do Biedrnska pod Poznaniem, cesarzowa zaś 
zwiedzać będzie rozmaite zakłady dobroczynne, 
wśród których program wymienia tylko jeden 
zakład polski, a mianowicie szpital $S. Miło- 
sierdzia. Po powrocie z ćwiczeń cesarz uda się 
jeszcze do akademii poznańskiej, Nazajutrz zaś 
już rano cały dwór opnści Poznań i wyjedzie 
do Królewca. 

Program to rzeczywiście nie bardzo urozma- 
icony i jak na taką okazyę oraz zamiar zama- 
nifestowania „niemieckości* kresów wschodnich 
i Poznania bardzo nawet skromny. Co do osób, 
które mają otrzymać zaproszenia na ucztę w 
zamku, to Polaków będzie wśród nich bardzo 
nie wielu. Zaproszeni zostaną jedynie ci, którzy 
zajmują wyższe stanowiska urzędowe, a więc 
poznański biskup-sufragan ks. Likowski, admi- 
nistratorzy obu dyecezyi — dalej dwaj szambe- 
lani 1 dwaj kamerjunkrzy polscy, bo więcej ich 
nie ma w zaborze pruskim. Panowie ci mogli 
byli wprawdzie uczynić to samo, co pized kilku 
laty zrobił zacny hr. Teodor Żółtowski, który 
z szambelańistwa swego zrezygnował, ażeby nie 
być krępowanym w swoich uczuciach polskich 
Że zaś tego nie uczynili, dali tylko dowód próżno- 
ści i hyperlojalizmu, lecz polskości jeszcze przez 
to szkody nie wyrządzili. Bo nad ich uczestni: 
ctwem w tych uroczystościach ogół polski naj- 
spokojniej, co najwyżej z politowaniem, przejdzie . 
do porządku dziennego. 

Wiadomo z depesz, że cesarz Wilhelm wy- 
głosi w Poznaniu wielką mowę polityczną. — 
Dziennik junkierski „Post* zapewnia, że mowa 
ta nie znajdzie uznania stronnictwa centrum. 
Jest to aluzya do ni stąd ni z owąd przez 
prasę centrową wyrażonych nadziei, iż podczas 
tych uroczystości nastąpi zbliżenie ludności 
polskiej do cesarza i że rozstrzygniętą także 
zostanie sprawa mianowania nowego arcybisku. 


swoim kopcem, gdzieby mu na piersiach marzy- 
ła o wolności ukochana ziemia, ze wszystkich 
zakątków ojczyzny zebrana. 


Tak samo trupie, iście grobowe światło, pada 
przez małe okienko na bladą trumne Jana Ka- 
zimierza, co w swej kolebce z białego piaskow- 
ca śni może sen o swobodzie stanów i 
spokoju ludów. Żałobne tam powietrze.. łoże 
króla, o czarnych lokach, * stoi zielenawe, jak 
trup, z którego wszystka krew wyciekła w bo- 
ja przegranym. Ten sam u Batorego zakurzony 
portrecik.. zdaje się Karlińskiemu, że jeśli za- 
trzyma się dłużej, echo od ścian przyniesie mu 
głos własny, mówiący stłumionym szeptem: „Ma- 
mo, jaką on miał brodawkę koło nosa ten Ba- 
tory, no?* 

Pamiętał, jak z nim wszędzie chodziła matka, 
wlewająca w serce jedynaka całą egzaltowaną 
miłość poświęceń, bohaterskich czynów i da- 
wnych epicznych dziejów. Podatną do tego wy- 
chowania była atmosfera Krakowa, gdzie spę- 
dził po śmierci ojca kilka lat jasnych i szczę- 
śliwych nad wyraz. Wszystko tu było tak sa- 
M0... 

Takim samym głosem, jak kiedyś, zawołał na- 
gle przewodnik: 

— „Tu leży córka Cecylii Renaty*.. i ciszej 
„trzy lata miało to dziecię“... 

Karliński spuścił głowę, by nikt, nawet umar- 
ie prochy ciał, niegdyś świetnych, a cierpiących, 
nie ujrzały jego łez... 

Łaził koło murów i pomuików, w których 
kochał na pamięć każdy załomek, każdego he- 
raldycznego „rozdziawionego* zwierzaka. Gła- 
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dził ostrożnym palcem śliskie, czerwone mar- 
mury, 1 troskliwemi usty zdmuchiwał pył z ku- 
tego w srebrze wjazdu do Wiednia. 

Po dawnemu przyciskał czoło do rzeźb we 
drzwiach kaplicy Wazów, starając się przeni- 
knąć wzrokiem jej złotawo -szafirowe mroki 
i czuł pamiętne wrażenie wpijania mn się w skó- 
rę bronzowych „figlasów*. ; 

*« Pewnego dnia ujrzał kilku ludzi różnego wie- 

ku, obchodzących z zadartemi głowami pamią- 
tki królewskie. Zatrzymali się przed zielona- 
wym krzyżem Jadwigi, tak rozpacznie bole- 
snym, jak życie bujnej, namiętnej królewny 
zamknięte w straszliwej kaźni ofiary dla poli- 
tyki Polski i Rzymu. 

'Ten żałobny Chrystus, w przeźroczach świa- 
tła koloru martwej wody, zdawał się tonąt 
w mgle łez wylanych z oczu królewskich, a pły 
nących z pod serca rozkochanej dziewczyny. 
Ileż razy z ust, spalonych nienawidzonym po- 
całunkiem nieuinego Litwina, padło pod tym 
krzyżem słodkie imię Wilhelma, szeptane z ję: 
kiem trwożnej tęsknoty. Po przez włosiennice, 
po przez zakonne szaty i umartwienia pięknego 
ciała, Lilia andegaweńska płonęła ogniem nie- 
nasyconej miłości. 

Usłyszał w pewnej chwili, że gromada zwie 
dzająca mówi łamaną polszczyzną i nieznanym 
mu akcentem. Zdawało mu się, że muszą być 
z miast fabrycznych. (C. d. n.) 
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pa gnieznieńsko-poznańskiego. Z tej uwagi dzien- 
nika juakierskiego wnosić można, że mowa ta 
będzie miata ostrą tendencyę antipolską. 
Co do nas, to innej jakiejś enuncyacyi z ust 
Wilhelma II wogóle się nie spodziewamy i dzi- 
wić się jeszcze będziemy, jeżeli ograniczy się 
on tylko do jednej antipołskiej mowy. A 
z góry zapewnić możemy, że publiczność pol- 
ska dowie się o nich dopiero z gazet, bo bez 
wątpienia na trybunach i w zamku, poza wy- 
mienionymi dygnitarzami, ani noga polska nie 
postanie. Program uroczystości jest na szczę- 
ście tak ułożony, że umożliwia polskiej publicz- 
ności zupełne usunięcie się od tej demonstra- 
cyi dworsko-pruskiej, 

Najwyższe trybunały pruskie są niekiedy do- 
stępne nawet dła poczucia bezstronności wobec 
Polaków, lecz zdarza się to zwykle tylko w 
sprawach, w których ustawy absolutnie już nie 
pozwalają na tendencyjno-antipolską interpre- 
tacyę. Tak postąpił Świeżo najwyższy pruski 
sąd administracyjny w Berlinie w sprawie pol- 
skiego „Towarzystwa wykładów ludowych im. 
Adama Mickiewicza* w Poznaniu. Urządzane 
przez to Towarzystwo wykłady miały charakter 
uniwersytetu ludowego, przytem charakter ściśle 
naukowy i oświatowy. Mimo to podciągnięto je 
pod tak zw. „paragraf kazańcowy* nowej usta 
wy o stowarzyszeniach i zebraniach i zabroniono 
ich, mimo że paragraf ten odnosi się tylko do 
zebrań i obrad politycznych, Wytoczony z tego 
powodu przez rzeczone Towarzystwo proces 
trwał długo i teraz dopiero rozstrzygnięty zo- 
stał. Otóż najwyższy trybunał orzekł, że w myśl 
prawodawcy oraz oświadczeń, danych w parla- 
mencie przez obecnego kanclerza podczas obrad 
nad owym paragrafem kagańcowym, nie może 
on być stosowany do zebrań i wykładów ściśle 
naukowych, chociażby one w takiej nawet mie- 
rze, jak wykłady urządzane przez owo Towa- 
rzystwo polskie, miały charakter polsko-na- 
Todowy. 

Tak więc Towarzystwo wykładów ludowych 
w Poznaniu dzięki temu wyrokowi rychło już 
znów będzie mogł? rozwinąć na nowo wielce 
pożyteczną swoją działalność, a także inne pol- 
skie Towarzystwa oświatowa i kulturalue odzy- 
skują wydarte im prawa. 

Wyrok ten zmartwi ogromnie hakatę i całą 
policyę pruską. Właśnie w chwili, w której wy- 
dany został, zupełnie inna opinia odezwała się 
w tej w sprawie na kresach wschodnich. W 
Toruniu obradowała w tym czasie konferencya 
wyższych pruskich urzędników policyjnych. Na 
konierencyi tej wygłosił komisarz policyjny 
Krueger z Chełmna wykład o złych skutkach 
nowej ustawy o zebraniach i stowarzyszeniach 
odnośnie do organizacyj polskich. Biadał on, że 
poza paragrafem kagańcowym, który zresztą 
tagże tylko tam obowiązuje, gdzie liczba Pola- 
ków nie dochodzi do 60 procent, nowa ustawa 
tylko popiera działalność polskich stowarzyszeń 
i wprost ułatwia antipruskie w nich knowania. 
Referent domagał się też, ażeby ją zmieniono, 
i by ów paragraf kagańcowy stosowano do 
wszystkich wogóle organizacyj polskich, ażeby 
wszystkie uważano za polityczne i niebezpieczne. 
Jakie szczęście, że opinia najwyższych trybu- 
nałów ma jeszcze i w Prusiech większe znacze- 
nie, niź tego rodzaju życzenia i rady małych 
biurckratów policyjnych. 


W sprawie udziała Polaków w uroczystościach 
cesarskich pisze dziś „Kur. Poznański*: „Zapro- 
szenie na galowy obiad zamkowy otrzymali — we- 
dłag Źródeł niemieckich —- najwyżsi urzędnicy 
cywiini i wojskowi, członkowie Sejmu i Wydziału 
prowincyonąlnego, członkowie Rady prowincyoial- 
nej i Wydziałów obwodowych, przedstawiciele 
władz miejskich, burmistrzowie większych miast, 
oraz przewodniczący Izb rolniczej, handlowej, rze- 
mieślniczej, lekarskiej i aptekarskiej 

Z Polaków wchodzą przeto w rachubę: Z Wy- 
działu prowincyonalnego — pp. Łącki z Pako- 
sławia i Modlibowski z Gerlachowa; z po- 
znańskiego Wydziału obwodowego — pp. Ra- 
szewski z Jasienia i hr, Czarnecki z Gole- 
jewka; z bydgoskiego Wydziału obwodowego — 
pp. Poniński z Kościelca i Komierowski 
z Nieżychowa; z Rady prowincyonalnej — pp. ks. 
Ferdynand Radziwiłł z Antonina, br. Kwile- 
cki z Oporowa i Koczorowski z Witosławia; 
w Sejmie prowincyonalnym zasiadają jako przed- 
stawiciele wielkiej własności ziemskiej obwodu 
poznańskiego — pp. ks, Ferdynand Radziwiłł 
z Autonina i Kościelski z Miłosławia, jako 
przedstawiciele gmin wiejskich obwodu poznań- 
skiego — pp. Płaczek z Grembowa pod Koźmi- 
nem, Żyto ze Sworowa w powiecie rawickim i 
Grudzielski ze Sołeczna w powiecie wrzesiń- 
akim; w Sejmie prowincyonalnym nie zasiada na- 
tomiast żaden Polak przedstawiciel miast obwoda 
poznańskiego, oraz wogóle żaden Polak z obwodu 
bydgoskiego; czy przedstawiciele gmin wiejskich 
otrzymali istotnie zaproszenie, nie wiemy; wydaje 
to nam się wątpliwem, 

Przewodniczącym [zby rolniczej jest Niemiec, 
ale według informacyj naszych prywatnych mieli 
zaproszenie otrzymać wszyscy członkowie zarządu 
Izby rolniczej, w którego skład wchodzą trzej Po- 
lacy — pp. Mycielski z Wydaw, Lossow 
z Grabonoga i Lutomski ze Stawu; dochodzi do 
tego dwóch szambełanów królewskich — pp. Dzier- 
żykraj-Morawski z Laboni i Taczanowski 
z Taczanowa, oraz dwóch królewskich kamerjua- 
krów — pp. Kurnatowski z Przysieki i 7 ą* 
cki a Pakosławia*. 


Oto WSZYSCY, którzy w danym razje mogą być 
„zaproszeni* na tę ucztą galową. 


Telegraf bez drutu. 


Z powodu sprawy Crippena, którego ujęto głó- 
wnie dzięki telegrafowi bez drutu, publiczność za- 
jęła się mimowoli tym niedawnym wynalazkiem, 
dotąd mało znanym. A jednak Anglia i Stany Zje- 
dnoczone wydały ustawę, mocą której każdy okręt 
pasażerski masi posiadać aparat radiograficzny, to 
jest telegraf bez drutu. Sprawa o tyle jest upro- 
BZCZODA, Że wązystkie przyrządy: Marconiego, Poul- 


na ; m 
sena, iskrowe, mogą nawzajem odbierać i nadawać 
depesze. 


Jak wielkim jest ruch w telegrafio bez drutu — 
pisze Kareis w jednym z dzienników wiedeńskich — 
widać Z tego, 20 okręty, krążące po oceanie Atlan- 
tyckim, odbierają i wysyłają po 800 telegramów 
tego rodzaju. Podróżny pośród bezbrzeżnych fal 
MA połączenie z rodziną, zo» swoim kantorem, 
Z Fędakcyą dziennika i t. d. 

Do końca stycznia 1910 r. miało 265 parowców 


«P> 
handlowych na pokładzie stacye Marconiego, a z te- 
go prawie połowa przypada na linie europejska- 
amerykańskie. Stacyj nadbrzeżnych byłb w rucha 
85, a z tego 60 służyło ruchowi ogólnema. Roszta 
składa się po części z prywatnych stacyj, które są 
własnością doków, albo latarń morskich. Dwie ol- 
brzymie stacye służą dla ruchu transatlantyckiego 
romiędzy Imandyą a Kanadą, zaś dwie inna łączą 
biuro Reutera i „Associated Press* z wielkimi pa- 
rowcami na wodach północnego oceanu Atlantye- 
kiego. System iskrowy posiada wielką stacyę w 
Nauen. W statystyce tej nie mieszczą się stacye 
na okrętach wojennych i służące w ogóle do celów 
wojskowych. 8 

Po tym wstępie podaje Kareis przykład, jak 
funkeyonaje telegraf baz drutu: We wtorek rano 
opuszczamy parowcem północno-aiemieckiego Lloy- 
da port Bremerhafen. Parowiec znajduje się wkrót- 
ce na Wezerze i oto juź rozpoczyna pracować na- 
sza stacya. Urzędnik znajduje się stale przy apa- 
ratach, ze słuchawką telefoniczną na głowie, gdyż 
obecne znaki otrzymojemy prawie wyłącznie za 
pomocą słuchu i przez tak zwany mikrofon „de- 
tectif* pokonywujemy nieraz dwa razy tak wielkie 
odległości, niż za pomocą aparatu do pisania Mor- 
sego i tym podobnych przyrządów. Stacya znajduje 
się w osobnej kabinie, której ściany i drzwi są 
grubo wysłane, ażeby z zewnątrz nie przenikał ża- 
den odgłos, a urzędnik, siedzący na krześle, może 
ręką dostać do każdego aparatu. Większe stacye 
mają dwóch urzędników; jeden siedzi przy aparacie 
telegraficznym, drugi przyjmuje depesze i daje infor- 
macye. 

Wnet słychać szum motoru i trzaskanie iskier. 
Okręt nasz wymienił telegramy z okrętem, który 
znajduje się jeszcze przed ujściem Wezery i dąży 
do Bremerhafen. Później następuje wymiana depesz 
ze stacyą Nordeich. Dyrekcya Lloyda otrzymuje 
wiadomości o naszym okręcie. Wracające do Bre- 
merhafen okręty dają nam za pomocą depesz bez 
dratu (markonigramów) wiadomości o stanie pogody 
na morzu Północnem i kanale La Manche. 

Tymczasem dostajemy się na pełne morze i pły- 
niemy z szybkością 23 do 24 mil morskich (mila 
morska == 1'852 kilometra) ku kanałowi, a równo- 
cześnie otrzymujemy połączenia z holenderską sta- 
cyą nadbrzeżną Scheveningen, wkrótce zaś równie 
z Anglią. Obok tego mamy połączenie z parowca: 
mi niemieckiemi i angielskiemi, znajdujągomi się 
w promieniu naszej stacyi. Ażeby zapobiedz nie- 
potrzebnym przeszkadzaniom, istnieje przepis mię- 
dzynarodowy, że telegramy muszą być posyłane 
do najbliższej stacyi nadbrzeżnej za pomocą jak 
najmniejszej energii, Oczywiście ściśle są oznaczone 
także długości fal i najwyższa granica energii, 
I tak na przykład stacye w Nordeich i Scheve- 
ningen używają fali o 600 metrach, to znaczy, że 
na taką falę mają nastrojone aparaty i przyjmują 
znaki, wysłana tylko przez taką falę. Dwie naj- 
bliższe stacye nadbrzeżne angielskie, mające dla 
nas znaczenie w drodze do Ameryki, mają fale o 
300 metrach. Następująca po nich stacya ma zno- 
wn fale o 600 metrach, dalsza o 300 metrach, a 
wreszcie ostatnia stacya, położona w Irlandyi, po- 
siada fale o 500 metrach. Z tego wszystkiego wi- 
dać, że wszystko jest dokładnie obhmyślone i daje 
gwarancyę regularnego ruchu. 

Co miesiąc angielskie towarzystwo Marconiego 
wydaje plan podróży wszystkich okrętów, posiada- 
jących przyrządy Marconiego, a z tego planu każda 
lądowa stacya telegrafu bez drutu może obliczyć, 
które parowce i kiedy będą się znajdować w pro- 
mieniu jej działalności, Równie stacye telegraficzne 
na okrętach wiedzą, z któremi okrętami w pewnym 
dniu mogą się połączyć telegraficznie. - Codziennie 
rano na rozmaitych miejscach parowca wywieszane 
bywają zawiadomienia, odnoszące się do połączeń 
za pomocą telegrafu bez dratu. W ten sposób 
podróżni na okręcie zawsze mogą wiedzieć, w któ- 
rym dniu będą mogli dać o sobie wiadomość zna- 
jomym i krewnym, znajdującym się może na po- 
gładzie innego okrętu. 

Ale wracamy do naszego okrętu. Aż do nocy 
okręt będzie mieć połączenie z brzegami niemieckie- 
mi, ale już nia ogląda się na nie, gdyż bliżej 
znajduje się Scheveningen, tudzież stacye angielskie. 
Mijamy pomiędzy g. 12 a 3 w nocy Dover, w 
miarą godziny wyjazdu, zależnej od przypływu i 
odpływu, . a więe nie określonej scisle, Wtedy 
agencya w Southampton otrzymuja zawiadomienie 
o godzinie przyjazdu naszego parowca. Nawzajem 
agencya zawiadamia naszego kapitana o liczbie 
podróżnych, którzy wsiądą na parowiec, o ilości 
pakunków i t. d. (dy parowiec nasz przybija do 
portu, wszystko jnż jest przygotowane równie w 
porcie, jak na naszym okręcie. Sprawił to telegraf 
bez dratu. Stacye nadbrzeżne są tak rozmieszczone, 
że nawet okręt, mający przyrządy telegraficzne o 
małym promieniu działania, posiada zawsze połą- 
czenie z lądem, Gdy zostanie podjęte porozumiewa- 
nie się z następną stacyą, wtedy stącya poprzednia 
otrzymuje o tem wiadomość," ażsby ewentualne te- 
legramy przez nią dla nas otrzymane, wysłała nam 
czy to przez stacyę następną, czy przez pobliskie 
okręty. 

Przypuśćmy, że jest czwartek przed południem. 
Parowiec nasz będzie się znajdować w odległości 
150 do 200 mil w kierunku południowo-zachodnim 
od Irlandyi. W pierwszych godzinach popołudnio- 
wych stracimy bezpośrednie połączenie z lądem, 
z którym jednakże będziemy się mogli porozumie- 
wać jeszcze przez 24 godzin i dłużej za pośre- 
dnietwem okrętów, płynących pomiędzy nami a lą- 
dem, Nawzajem okręt nasz możo zabierać telegra- 
my od strony lądu i posyłać okrętom, które są od 
lądu jeszcze dalej na zachód oddolone niż my, — 
W ten sposób adresat oddalony na 1.500 do 2.000 
mil od ląda, może otrzymać na swoim okręcie te- 
legram za pośrednictwem innych okrętów, 

Istnieją — jak wspomnieliśmy — dwie potężne 
stacye, jedna w Poldhu w Korwalii, a więc w An- 
glii, druga na Capgod w Massachusetts w Stanach 
Zjednoczonych. Te stacye służą wyłącznie dla de- 
pesz dziennikarskich. Nasz parowiec, który wypły- 
nął z Cherbourga w środę po południu, potrzebuje 
5 i pół dnia czasu, ażeby przybyć do Nowego Jor- 
ku. Co noc otrzymujemy depesze dziennikarskie, 
posyłane tylko w nocy, gdyż wtedy ruch jest mniej- 
Bzy. Przez pierwsze dwie noca otrzymuje nasz pa- 
rowiee telegramy z Anglii pomiędzy godziną 1 
a 4 wedle czasu Greenwich; są to depesze agencyi 
Reutera. 

Podczas trzeciej nocy, w połowie oceanu, dostaje 
parowiec depeszę z Anglii, a równocześnie od „Asso- 
ciated Press* w Ameryce. W dwóch ostatnich no- 
cach otrzymuje nasz parowiec tylko depesze z Ame- 
rysi. Ponieważ parowiec nasz, jadąc na zachód, 
zyskuje na czasie, więc Stacya amerykańska wysyła 
depesze później, o godzinie 8 wedle czasu Green- 
wich, a depesze wedle czasu okrętowego przyby- 
wają zawsze na pokład w pierwszych godzinach 
po północy, Z tego widać, że można z lądu co- 
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dziennie posyłać depesze na okręty, które otrzy- 
mują owe depesze tej samej nocy. EXS 

Technicznie jest rzeczą możliwą budować na 
ckrętach stacye, które zdołałyby bez przerwy u- 
trzymywać połączenie z Jądem, ale, jak wiemy, rzą- 
dy wyznaczyły maksymalne granice» energij ele- 
ktrycznej. Ale parowiec pospieszny w miesiącach 
zimowych (od końca sierpnia do stycznia) znajduje 
się tyłko 30 do 35 godzin poza połączeniem bez- 
pośredniem ze stacyą lądową, zaś w lecie o 12 do 
16 godzin dłużej. Pochodzi to stąd, że w zimie 
droga jest więcej posunięta na północ, a więc krótsza, 
zaś w lecie jest odwrotnie, Dłuższą drogę w lecie 
obierają parowce z powodu mgły, panującej na ła- 
wicach nowofunlandzkich i z powodu pływających 
gór lodowych. Ale za to w lecie jest większa liczba 
okrętów, które sobie nawzajem podają telegramy, 
z lądu posyłane, Zbliżywszy się do Ameryki, mamy 
już bezpośrednie połączenie z jej lądem. Tak wy- 
gląda ruch telegraficzny bez druta, 


Kronika. 


Krakow, 11 sierpnia. 


Zużytkowanie produktów ogrodowych. W celu 
ułatwienia zbytu- lub też wskazania, gdzle nabyć 
można produktą ogrodowe (jak drzewa i krzewy 
owocowe, rośliny zimotrwałe, cebule i kłącze, ewo- 
ce itp.) upraszam strony interesowane tj, właści: 
cieli ziemskich, dzierżawców, ogrodników itp. o ła- 
skawe nadsyłanie ofert produktów, . jakie mają do 
sprzedania lub też wykazów tego, czego potrzebuję 
dła swych ogrodów, pod adresem dr Stanisław 
Goliński, Kraków Pijarska 3. Akcya ta ma na 
celu bezpośrednie zetknięcie hodowców z odbiorcami, 
a dając bezpłatną pomoc, pozostawia stronom akcyę 
handlową. a 

Nadzwyczajny Zjazd „Polskiego Związku za- 
wodowego chrześcijańskich ronotników* odbę- 
dzie się w Krakowie w poniedziałek, d. 15. sierp- 
nia, 

O mistrzowstwo Ga'icyi. Oddział kolarski So- 
koła krakowskiego urządza dnia 28 sierpnia wy- 
ścig o „Mistrzowstwo Galicyi za rok 1910“ na 
szosie Kraków-Chełmek, Będzie to pierwszy podobny 
bieg, urządzony w ostatnich latach na ziemi kra- 
kowskiej, bo dotychczas corocznie urządzało go Gal. 
Tow. Cyk. i Mot. na lwowskim terenie. Oddział 
krakowski urządza ten bieg ze wzglądu na stały 
rozwój Oddzjałów kolarskich w zachudniej części 
kraju, a które tylko w swoich gniazdach urządzają 
wycieczki i wyścigi, a nie występowały w podob- 
nych biegąch ze względu na znaczne oddalenie i 
trudności, Spodziewany jest więc bardzo liczny zjazd 
kolarzy z gniazd zach, Galicyi, jak nie mniej cy- 
klistów lwowskich, którzy mistrzowstwo to dzierżą 
za ubiegły rok, Po uktńczeniu tego biegu odbędzie 
sią bieg pieszy na 100 metrów i na 1000 metr. 
Zgłoszenia tylko przez dotyczące Towarzystwo na- 
leży nadsyłać wraz z wpisowem po dzień 26 b. m. 
pod adresem: Księgarnia Polska Kraków, ul. Flo- 
ryańska L. 35. W razie stałej niepogody wyścigi 
zostaną odłożone. a 

Teatr ludowy w Parku Kraxowskim. Dziś 
„Trójka hultajska", która ubiegłego sezonu cieszy- 
ła się wielkiem powodzeniem, — Zamiast „Nowych 
współobywateli* na ogólne Życzenie, daną będzie 
„Wiedeńska krow* z Jadwigą Brzozowską w par- 
tyi tytułowej, Pani Jadwiga Brzozowska zostaje do 
końca września, 4 od jesiennego sezonu zaangażo- 


wana jest do teatrów cządowych w Warszawie — | 


gdzie już z początkiam września” wystąpi w Tea- 
trza Nowości. — W sobotę „Oj, baby“, znakomita 
komedya, przedstawiająca stosunki wiejskie z ich 
wadami i błędami, W sztuce bierze udział cały per 
sonal artystyczny teatru ludowego, 

Strajk malarzy, jak donosiliśmy, zakończył się 
onegdaj zwycięstwem robstników. Robotnicy uzy- 
skali między innemi zniesienie pracy akordowej, 
zmniejszenie czasu pracy o pół godziny, wynagro- 
dzenie pracy za godziny. 

Obecnie grozi ruchowi budowlanamu w Krako- 
wie Btrajk cieśli. Ze względu na bardzo rozwinięty 
w Krakowie w obecnym sezonie ruch budowlany, 
strajk ten da się bardzo dotkliwie odczuć. Jak się 
informujemy, strajk, o ile pracodawcy nie zgodzą 
się na postulaty robotników, ma wybuchnąć w naj- 
bliższy wtorek, Robotnicy Żądają między innemi 
skrócenia czasu pracy o jedną godzinę, 14-dniowe- 
go wypowiedzenia, wypłaty w sobotę o godz. 5, a 
nie o 6, jak dotychczas, podwyższenia wynagro- 
dzenia za roboty po „fajerancie* o 50 proc, w 
nocy o 100 proc, i t. u. > 

W sprawie wyrobów pruskiej firmy Stoll- 
wercka otrzymujemy następujące pismo: W czasie 
podróży przez Bawaryę zażądałem na dworcu w 
Monachium paczki czekolady. Podano mi pudełko 
Stollwercka. Otworzywszy je, znalazłem obok cze- 
kolady kilka kartek koresrondencyjnych, przedsta- 
wiających Fryderyka Wilhelma IL, siedzącego z 
cyrklem w ręku nad mapą Europy i odmierzają- 
cego nim granice Prus do Warszawy, Z boku wi- 
dniał napis: „Zweite und dritte Teilung Polens; 
frout euch die Deutschen!“ W krajach polskich 
daje p. Stollwerck do pudełek ze swojemi wyro- 
bami wizerunki naszych królów, umieszczając pod 
niemi objaśnienia, straszną polszczyzńą pisane; 
w Niemczech zaś gra na niskich uczuciach haka- 
tystów, byleby tylko szedł interes, Pamiętajmy, 
jaka najlepsza odpowiedź na takie postępowanie! 

Samobójstwo. Dzisiaj w nocy powiesił się na 
strychu domu przy ul. Krakowskiej 1. 5, 19-letni 
Chune Rotenberg, z zawodu ślusarz, rodem z Lu- 
blina. Powód samobójstwa nieznany. Gdy go dzi- 
siaj rano jeden z lokatorów zauważył wiszącego, 
wszelki ratunek okazał się już spóźnionym. Źwłoki 
odstawiono do trupiarni na cmentarzu izraelickim, 
Desperacki czyn Rotenberga wywołał wśród współ- 
wyźżnawców senBacyę 23 

Niedoszły samobójca. Dzisiaj w nocy przytrzy- 
mano p. J. K, krawca w Krakowie, w chwili, gdy 
na własnych szelkach chciał się powiesić na drze- 
wie naprzeciw sklenu Hawełki. Oiprowadzony na 
dyrekcyę policyi zeznał, że do rozpaczliwego kroku 
pchnęły go niesnaski domowe, Gdy bowiem wczo- 
raj wieczór Żona jego rzuciła się na niego z no- 
życami, on nie chciał jej za to zabić, boby dostał 
się do kryminału, wolał zatem sam sobie odebrać 
życie, 

Po wytłumaczeniu mu, że nieporozumienie małe 
żeńskie trafiają się wszędzie i to bardzo często i 
że z tego powodu nikt jeszcze nie popełnił samo- 
bójstwa, wypuszczono go na wolność, 

Z kroniki pogotowia. Dzisiaj rano zgłosiła się 
na stacyę ratankową w towarzystwie Żołnierza po- 
licyjnego 10-letnia dziewczynką Stefania K., którą 
matka dotkliwie pobiła miotłą vo głowie, zadając 
jej dwie rany cięte na lewem i prawem cierienia 


poleca po umiarkowanych cenach 
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długości 3 cm. — Po zaopatrzeniu pozostawiono ją 
opiece domowej. x 

Następnie opatrzono 42-letniego robotnika Edw. 
Lisa, zamieszkałego przy ulicy Długiej D. 6, któ- 
rowu przy pracy spadł na nogi drąg, powodując 
silne stłuczenie i zdarcie naskórka powyżej stawów 
kolanowych obu nóg, zwłaszcza nogi prawsaj. Od- 
wieziono go na oddział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza. 


Z kraju. 


Rozdanie stypendyów. Z mocy zastrzeżenia 


aktu fundacyjnego, nadał Tadeusz Czarkowski- 
Golejewski,, ordynat na Wysuczce, następujące 
stypendya, * przeznaczone dla młodzieży  rze- 


mieślniczej: a) stypendya krajowe po 600 koron 
rocznie Józ. Skrukwie, uczniowi śŚlusarskiemu we 
Lwowie, Tad. Bol. Mściwujewskiemu, uczniowi ślu- 
sarsl ismu we Lwowie, Gwid, Cybulskiemu, ucznio- 
wi elektromechaniki we Lwowie i Franc. Śliwiń- 
skiemu, uczniowi elektro-mechaniki w Przemyślu; 
b) stypendya na kształcenie się zagranicą, w kwocie 
800 koron rocznie Ant. Orylukowi, czeladnikowi 
stolarskismu w Zaleszczykach, Mich, Domasiewiczo- 
wi, ezeladnikowi fabryki maszyn w Wiedniu i Kaz, 
Pinkalskiemu, uczniowi szkoły blacharskiej w Anc 
(Saksonia); c) pożyczki w kwocie 2000 koron na 
założenie, wzglę.nie rozszerzenie pracowni otrzymali 
Andrzej Jaworski, majster kamieniarski we Lwowie, 
Karol P'sarski, majster ślusarski we Lwowie i Jan 
Bachowski, elektrotechnik we Lwowie. 

Czulice. (Obehód grunwaldzki). W niedzielę dnia 
7 bm. odbył się w QCzulicach (pow, krakowski) u- 
roczysty obchód grunwaldzki. O godzinie 9 rano 
odprawił ks. profesor dr. Stefan Warzkowicz na- 
bożeństwo, w czasie którego chór włościański od- 
śpiewał szereg pieśni kościelnych i patryotycznych. 
Następnie wygłosił ks. Warzkowicz okolicznościowe 
kazanie, poczem ustawiono pochód, który poprze- 
dzany banderyą oraz wieńcami niesionymi przez 
włościan, ruszył ku pomnikowi. Tu po uroczystem 
poświęceniu przemówił w zastępstwie delegata 
„Straży „olskiej*, pan inżynier Józef Konop: 
ka, — Wieczorem odegrano w sali szkolnej si- 
lami włościan miejscowych „Wóz Drzymały“. Ama- 
torzy wywiązali się ze swych ról bez zarzutu. Na 
tem zakończyła się uroczystość, która od początku 
do końca miała charakter poważny i nie pozosta- 
wiała nie do Życzenia, mimo, że jest to piewszy 
tego rodzaju występ tej niewielkiej wioski. Dlatego 
gorące uznanie należy się tym wszystkim, którzy 
się do uświetnienia tej uroczystości przyczynili, w 
pierwszym zaś rzędzie państwu Wołtlenom (ofiaro- 
dawcom pomnika grunwaldzkiego w Ozulicach), ks. 
proboszczowi A. Bielskiemu, oraz kierownikowi 
szkoły p. Zawile. W najbliższej przyszłości założyć 
ma „Straż Polska* swoja koło w Czulicach, chcąc 
pomódz jej mieszkańzom w tej zbożnej pracy. 

Brzesko, 5 sierpnia, (O gimnazyam). — Od lat 
kilku stara się miasto nasze o otwarcie szkoły Śre- 
dniej. Niestety, starania dotąd skutku nie odniosły, 
jakkolwiek nietylko miasto samo, lecz wiele bardzo 
bliskich wsi wielkich, jak Jadownisi, Okocim, Sło. 
twina, Szczepanów, Przyborów, Mokrzyska, Masz- 
kienice, Uszew i trochę dałsze wsie — miasteczka 
Czchów i Borzęcin dostarczyłyby wielu chłopców 
pragnącycu, a nie mogących się kształcić z powo- 
du braku funduszów na utrzymanie w najbliższych 
obecnie stacyach gimnazyalnych Bochni i Tarnowie. 
To też grono obywateli brzeskich zaprosiło w bie 
żącym roku p. Józefa Mizerskiego z Bochni, ukoń- 
czonego studenta filozofii, i ten od września będzie 
w Brzesku w lokalu, odstąpionym przez Radę miej- 
ską zgłaszającym się z powiatn chłopcom z I. kt. 
gimnazyalnej prywatnie zbiorowych udzielał lekcyj. 
Mamy nadzieję, że nauka ta, przy poparcia mar- 
szałka powiatu Gótza-Okocimskiego, burmistrza dr- 
Wisłockiego, dra Bernadzikowskiego, posła na Semj 
krajowy i członka Wydziału krajowego, którzy już 
dotąd nie szczędzili swych trudów i starań o otwar- 
cie szkoły Średniej w Brzesku, wreszcie przy 8po- 
dziewanem poparciu innych posłów do Rady pań- 
stwa, ułatwi w krótkim czasie otwarcie rządowego 
gimnazyum w Brzesku. 

Kolbuszowa. Dnia 7 sierpnia b. r. urządziło 
Koło T. S. L. imienia Julusza Słowackiego festyn 
ze współudziałem muzyki wojskowej 40 p. p. 
a Rzeszowa, który przyniósł nadspodziewany dv- 
chód. Publiczności miejscowej, która mimo rozmai- 
tych przeciwności, wzięła udział w wspomnianym 
festynie, a tem samem przyczyniłę się do zwięk- 
szenia dochoda, składamy tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłuć”, t 


Ze Świata. 


Aresztowanie redaktora w redakcyi. Z Gnic 
zna donoszą: Wczoraj przed południem na rozkaz 
prokuratoryi gnieznieńskiej aresztowano odpowie- 
dzialnego redaktora „Lecha*, p. Władysława Kar 
pińskiego. Wytoczono mu pięć procesów z powodu 
rzekomych przestępstw prasowych, 4 

0 „polską kolonię“, Sąd pruski w Sopotach, 
w Prusach zachodnich, skazał gospodarza Jaua 
Licbarskiego z Chwaszczyna na 80 marek grzywny 
lub 40 dni więzienia za to, że rzekomo bez po- 
zwolunia policyjnego wybudował dom na wła- 
snym gruncie. Oskarżony wnosił kilkakrotnie o 
pozwolenie na wybudowanie domu tak do wójta, 
jak i landrata, lecz odpowiedzi na wniosek swó! 
nie dostał, Gdy po czterotygodniowem wywiesze- 
niu obwieszczenia o budowie, nikt przeciw niej 
nie protestował, zaczął gospodarz stawiać budynek 
w przekonaniu, że pozwolenie otrzyma. Sąd uza- 
sadnił wyrok, iż chodziło tutaj o „polską kolonię*, 
dlatego uzyskanie pozwolenia wymagało „dłuższego 
czasu“, 

Miliony ks. Ogińskiego. „Now. Wremia* pisze: 
„W tych dniach zmarł jeden z opiekunów milio- 
nowego majątku zmarłego księcia Bohdana Ogiń- 
skiego, hr. Mieczysław Potalicki, Zgodnie z testa- 
mentem, przedstawionym przez W. M. Wonlarlar- 
skiego, hr. Potulieki, nazwany przyjacielem zmar- 
łego ks. Ogińskiego, był jednym 2 wykonawców 
testamentu, Zmarły opiekun, właściwie mówiąc. 
był inicyatorem sprawy o sfałszowanie testamentu. 
złożonego przez Wonlarlarskiego. On pierwszy 
składał w tej sprawie zeznanie wobec prokuratora 
warszawskiego sądu okręgowego, gdy sprawa ta 
została podniesiona w Warszawie, Do składa opieki 
nad majątkiem ks, Ogińskiego należeli: hr. Potu- 
licki, br, Załuski, Marya ks. Ogińska, wdowa po 
zmarłym, i rzecz, radcą stanu Walcow. Między 
zmarłym opiekunem, hr. Potulickim i Wonlarlar- 
skim stosunki były nadzwyczaj naprężone. Hr. Po- 
tulieki do dnia śmierci ks. Bohdana Ogińskiego 
zarządzał kolosalnemi jego włościami w gub. ko. 
wieńskiej. 

Alkoholizm u Słowian sprzymierzeńcem Niem- 
ców. Berlińska konserwatywna „Kreuzztę* od- 
kryła w tych dniach nowe niebezpieczeństwo sło- 
wiańskie. Z trwogą wielką wskazuje swoim ziom- 
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kom błękitnym na przemożne wpływy polskiego 
duchowieństwa w zwalczaniu pijaństwa wśród laude 
polskiego. W żyłach nieszczęśliwej konserwatystki 
kraw błękitna się burzy; albowiem skutki zwał. 
czania pijaństwa wśród chłopstwa polskiego są 
bezprzykładne i nowem zagrażają niebezpieczań: 
stwem Rzeszy niemiockiej, wzmacniając wstrzemię: 
żliwością i trzeźwością żywioły polskie pod wzglę 
dem gosrodarczym i narodowym. Ale to nowe wid: 
mo niebezpieczeństwa wyłania się nie tylko z sze- 
regów, ale posuwa się całą falangą wszechsłowiań- 
ską wprost na Berlin, Otóż — woła zatrwożone 
„Kreutzztg,* — ze sprawozdania towarzystwa po- 
pierania niemczyzny za granicą wynika, że rów- 
nież u Czechów i Chorwatów -:ruch wstrzemiężli- 
wości ma cele narodowe. Ruch ten datuje się od 
roku 1901. Na jego czela stoi wpływowy filozof i 
polityk, profesor Masaryk. Działalność ta odbywa 
się przedewszystkiem wśród młodzisży. Czescy stu- 
denci jako apostołowie wstrzemięźliwości udają się 
potem w kołą ludowe. Młodzież gimnazyalna zor- 
ganizowana jest w silne związki abstynentów. — 
Opisując dalej cele antigermańskie wstrzemięźliwo= 
ści słowiańskiej, „Kreutzzeituag* dowodzi, że dos 
tychczaa pijaństwo słowiańskie było szczerym 80- 
jusznikiem Niemców w walce z nawałą słowiań: 
są. A teraz i tego sojusznika Niemcy stracili! 

Młodzież polska za granicą. Bardzo ciekawą, 
statystykę podał w tyth dniach „Kuryer poznań, 
ski“, mianowicie wykaz liczebny młodzieży , pol- 
skiej, uczęszczającej do wyższych uczelni w Nieme 
czech, w miastach jak Berlin, Lipsk, Brunświk,, 
Drezno, Karlsruhe, Tóbinga, Stuttgart, Gryfia, Kró-' 
lewiec, Monachium, Jena i t. d. Z obliezenia, uło- 
żonego w formie tablic, wynika, iż liczba ogólna 
tej młodzieży naszej wynosi 1315, atoli „Kuryer 
poznański“ zastrzega się, iż liczba to nie Ścisła, 
ponieważ np. nie można było dostać dokładnego 
wykazu Polaków kształcących się w niemieckich 
wyższych szkołach. Kombinując jednak, iż liczba 
ich wyniesie 200, śmiało twierdzić można, iż 
kształci się obecnie w wyższych uczelniach nauko 
wych niemieckich ogółem Polaków 1500. 

W pruskich szkołach przeważają Polacy z Po 
znańskiego, w innych niemieckich Polacy z pań- 
stwa rosyjskiego, ponieważ stawiają im szkoły prue 
skie znaczne trudności, nawet maturzystom. Można 
też zauważyć, iż procant młodzieży przybywającej 
z granic Rosyi do szkół niemieckich zmiejszył się 
w ciągu ubiegłych lat dwu, a natomiast liczba 
młodzieży poznańskiej nieco się zwiększyła. Z Ga- 
licyi napływa do szkół niemieckich bardzo mało 
młodzieży; jakich stu nie więcej akademików do- 
pełnia tylko studya swoje po wszechnicach niemiec 
kich. Wyższe uczelnie naukowe galicyjskie dla tu- 
tejszej młodzieży wystarczają. 

Drożyzna mięsa. Deputacya cechu rzeźników 
wszdeńszich udała się, jak to już donieśliśmy, dt 
ministerstwa handlu, któremu przedłożyła Żądanie 
tamtejszych rzeźników, ażeby rząd zabronił wy- 
wozu bydła za 'granicę i zniósł na pewien czas 
"płatę akcyzową od bydła i mięsa w Wiedniu, je- 
żeli już nie można uciec sią do jedynego środka 
radykalnego, to jest do przywozu bydła zagranicz- 
agu. Deputacya, która naówczas otrzymała odpo- 
wiedź wcalo nie pocieszającą, udała się powtórnie 
do ministerstwa handlu, przeduładając powyższe 
żądania, Cena żywej wagi podniosła się w Wiedniu 
v 30 do 35 koron ua centnarze, co w jatce ozna- 
sza podwyżkę 30 do 35 halerzy na kilogramie, 
Przywóz bydła z Rumunii i Serbii niema żadnego 
znaczenia, Rzeźnia centralna w Wiedniu podwyż- 
szyła cenę mięsa o 10 h na kilogramie, a garni- 
zon tamtejszy płaci za «mięso o-tę kwotę drożej,” 
W Austryi panuje brak bydła rzeźnego, skutkiem 
czego w jesieni nastąpi dalsza podrożenie mięsa, 
Szef sBekcyi Riedl ośwladczył, że zakaz wywozu 
bydła za granicę, równie jak czasowe Zniesienie 
akcyzy od mięsa jest niemożliwe. Co do podwyż: 
szenia cen mięsa, zauważył szef sescyi Riedl, że 
„przyjmujo to do wiadomości, ale niestety nie mo- 
że nie zrobić“, ładna pociecha dla konsumentów. 

„Ausieriitz awiatyki*. Paryski dziennik „Ma- 
in“ urządził wyścigi aeroplanów ku wschodowi 
Francyi, a pierwszy dzień tych wyścigów dał re- 
zultaty tak dobre, że wspomniany dziennik opisu- 
jąc je, użył tytułu „T'Austerlitz de Vav:ation*. Na 
polach pod Issy w okolicy Paryża startowało 8-iu 
awiatyków, a z tych sześciu przybyło szczęśliwie 
do Troyes, przeleciawszy odległość 130 kilemetrów. 
Stąd puścili się w dalszą podróż na wschód, a po: 
idróż ta obejmuje następujące etapy: Troyes-Nancy 
(160 kilometrów), Nancy-Mecieres (160 km.), Mos 
sieres-Douny (139), Douai-Amiens (78), Amiens- 
Paryż (110 km.). 

W pierwszym dniu wszyscy awiatycy, którzy 
przybyli do Troyes w liczbie 6, mieli aeroplany 
francuskiej konstrukcyi i francuskiego wyrobu, 


„Zamach na burm strza Nowego Jorku. Jak 
wynika z dotychczasowych wialomości, zamach na 
burmistrza Gaynora był aktem zemsty osobistej 
zdeprawowanego alkoholika, a nie miał podkładu 
politycznego. Gaynor, fyn: farmera, własnemi 
siłami doszedł do wybitnego stanowiska. Był nau- 
czycielem, potem dziennikarzem, a ukończywszy wy- 
dział prawa, wstąpił do sądu, a raczej został wy- 
vrany do „Supróme Court“ w Nowym Jorku. Wybór 
ten zawdzięcza przysłudze, jaką oddał gminie, gdy 
w pewnej sprawie zaoszczędził jej 5 milionów kos 
ron. W r. 1909 został wybrany burmistrzem Nos 
wego Jorku jako kandydat demokratyczny. Osła. 
wiona, a jednak potężna Tammany-Hall głosowała 
chcąc nie chcąc za nim. Jako burmistrz plenił o- 
nergicznie wszelką korupcyę, nie oszczędzając ni- 
kogo. Podczas pewnego bankietu politycznego pow= 
stał Gaynor i zawołał do znanego doemagoga, wszecha 
władnego redaktora w „New Jork American“, Heard 
sta, że jest występnym człowiekiem i powinien 
siedzieć we więzienia. Ten atak na Hearsta, któe 
rego wszyscy się boją, wywołał niezmierną sen?»a- 
cyę, ale także i nznanie. Jedno z pism nowojor- 
skich wyraziło się, że cały Nowy Jork zdjął kapes 
lusz przed Gaynorem. Dzisiaj popularność jego 
wzrosła jeszcze więcej. Gaynor jako burmistrz po-| 
biera 75.000 koron płacy rocznej i sprawuje rządy: 
nad 5 milionami ludności, Jest ogromnie pracowity 
i skromny, ~ 
Sprawca zamachu Gallagher, który należał do, 
Tammany Hall jako agitator, był stróżem nocnym 
w porcie nowojorskim, ale został wydalony z pos 
wodu pijaństwa. Napisał do Ganora list z prośbą, 
o ponowne przyjęcie, ale otrzymał od sekretarza, 
Gaynora odmowną odpowiedź. Stąd powstał zamach. ; 
Bitwa na pokaz. Jeden z uczestników oddziału 
gen. Miszczenki wspomina w „Utro Rossii“ cha- 
rakterystyczną scenę z wojny rosyjsko-japońskiej, 
Do oddziału przybył książę pruski Leopold i przez 
naczelnika oddziału zaproszony został na śniadanie, 
Podczas śniadania książę wypowiedział życzenie 
zobaczyć „obraz bitwy* jak się wyraził. 
„Każda bitwa, Wasza Wysokość, powoduje stra = 


b 


3 Czwartek, 11 Sierpnia 1910. 
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Y w ludziach i koniach, a dla obrazu bitwy nie 
fiaruję ani jednego konia* -— rzekł Miszczenko. 
Lecz kwatera główna rozamowała inaczej. W od- 
dziale otrzymano rozkaz rozpoczęcia częściowego 
àtaku, Jego wysokość miał możność zobaczenia 
„obrazu bitwy“. Lecz Japończycy sami rozpoczęli 
atak i pokazali mu nietylko „obraz bitwy”, ale 
l rzeczywistą bitwę. Po kilku próbnych strzałach 
Bpończycy zasypali szrapnelami ostrzeliwany plac 
boja, Pod osłoną tego piekielnego ognia gęste łań- 
Mechy japońskiej piechoty falami, jedna za drugą. 
skierowały się do wyznaczonego celu... Znaleźli się 
anni, zabici... 
„Jego wysokość miał okazyę oglądania „obrazu 
twy*, lecz, nie czekając końca, pośpieszył kon- 
no — wbrew zwyczajowi — do kwatery głównej... 
podzielić się otrzymanemi wrażeniami. Do oddziału 
Miszczensi książę już więcej nie wrócił. 
NR 


Zmarli. 
"Ś. p. Kazimierz Kopytowski, W Warszawie 
zmarł wczoraj ś. p. Kazimierz Kopytowski, wybi- 
tny inżynier, człowiek wielkiej inteligencyi i pracy, 
nany również, jako utalentowany pisarz na pola 
skonomii i matematyki. 


Dar Grunwaldzki. Do administracyi „Newej Re- 
formy“ nadesłsli: 
. Młodzież gimnazyalna w Głogowie 40 kor. z urzą- 
dzonego wieczorku. 


Z kalendarza. "e czwartek 11 sierpnia: Tybarcego 
m., Zuzanny i Filomena: w piątek 12 sierpnia: Klary 
p. i Hilaryi m; w sobotę 15 sierpnia: Jana Berch. i 

ipolita. 

Wschód ałońca dnia 12 sierpnia o godzinie 4 r. 27 
Zachód o godzinie 7 
min, 84, 

» 2 krakowskiego obserwatoryum, Dnia 10 sierpnia tor- 
wometr doszedł od $ 18:6 do «p 193 C; — parometr 
wahał się, | ` 

t Dnia ll sierpnia o godz. 7 rano stan barometru 7388 
mme, termometru 136 C.; wiatr północno-zachodni, 

Zakopane. (Telegram kraj. Związku turystycznego): 

eszcz pada. 


Opera i operetka lwowska. 

„ We czwartek: „Madame Botterfly*, 

W piątek: „Hrabia Luksemburg“, 

W sobote: „Krysia leśniczanka”, 

W niedzielę po południu: „Straszny dwór“; wieczór: 
„Hrabia Luksenburg*. 
„ W poniedziałek (dwa ostatnie przedstawienia) po po- 
fudniu: „Halka“; wieczór: „Manewry jesienne“, 
P Repertuar teatru ludowego. 
. We czwartek: „Trójka hultajska“, 


1 


min. 04; długość dnia godzin 14 
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B. Gabryelska, Krzysztofory 
raków, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen aajniższych. 


Zroniza Iwowska, 
Lwów, 11 sierpnia. 


język rosyjski w Galicyi. Ponieważ w osta- 
tnieh czasach coraz więcej wnoszone bywają do 
Sądów wschodnio-galicyjskich pisma w języku ro- 
Syjskim, przeto prezydyum lwowskiej apelacyi przy- 
pomniało podwładnym sądom istniejące o językach 
Krajowych przepisy i poleciło wszelkie pisma, wy- 
stosowane chociażby tylko z przymieszką języka 
Tesyjskiego bezwarunkowo odrzucać, 

_ Dyscyplinarae śledztwo uniwersyteckie prze- 

<=(Glw akademikem-Rusinom, którzy w dnia 1 lipca 
brali udział w nielegalnym wiecu na lwowskim 
Uniwersytecie i w następnych krwawych awantn- 
Tach, rozpocznie się dopiero z nowem półroczem, 
niezależnie od śledztwa sądowego, ale na podsta 
Wie jego wyników. Wieść o postępowania dyscy- 
Plinarnem przeciw niektórym profesorom-Rusinom 
Jest nieprawdziwa. 
st oskarżenia będzie gotów do tygodnia. Przy 
Oskarżenin wejdą zdaje się w grę któreś z $$. 87, 
134, 155 i 335 nst. kar. Zależnie od tego mogą 
Niektórzy inkwizyci wyjść na wolną stopę, ewen- 
tnalnie za kancyą. Generalnym pełnomocnikiem 
oskarżonych jest adwokat dr. Włodzimierz Ochry- 
mowisz, 

Ponieważ adwokaci oskarżonych wnieśli prośbę 
0 delcgacyę pozakrajowego Sądu, akta odejdą do 
lajwyższego trybunału, 

Rewizyę walących się domów przeprowadził 
Magistrat w ostatnich dniach w dzielnicy H i HI 
i śródmieściu. Okazało się z niej, że na 5000 ka- 
mienie we Lwowie, co najmniej jedną czwartą 
trzebaby zburzyć, albo przynajmniej zdelożować i 
poddać gruntownej restauracyi. Na skutek tych re- 
wizyj polecono częściowe opróżnienie i reparacye 
w5 kamienicach na ulicach Boimów, w ulicy Or- 
miańskiej, placu Strzeleckim, Blacharskiej, Arse- 
nalskiej,. Rynku. Nadto postanowiono opróżnić 
Obrzydliwą ruderę w ulicy Wałowej 11a, zupełnie 
zdezełowaną, gdzie mieści się „Hotel Apollo“. 

Cholera ws Lwowie? Wczoraj rano znaleziono 
<a torem tramwajowym, obok głównego dworca 
kolejowego we Lwowie, nieznanego człowieka, 
zdaje się robotnika, który zachorował wśród obja. 
Wów podejrzanych o cholerę. Lekarz dowiedziawszy 
się, że chory przybył z Podwołoczysk, kazał go 
wozem epidemicznym zawieźć do baraków epide- 
Nag” gdzie zarządzono zbadanie rodzaju cho- 
Dy. 3 

Uwolnienie głuchoniemego szpiega. Wczoraj 
tawa? w sądzie karnym we Lwowie przed zwy- 
ktym trybunałem więziony od paru miesięcy głu- 
choniemy człowiek, którego ujęto pod Sokalem i 
Podejrzywano o szpiegostwo. Więzień, mężczyzna 
40-letni, imieniem Józef, niestwierdzonego zresztą 
tazwiska, spisat historyę swego Życia, opowiadając 
W niej, Że dzieckiem wyszedł ze Lwowa, włóczył 
8ię po całym świecie, w Krakowie poduczył się 
Czytać i pisać, potem przebywał w Przemyślu, 
Kdzie sprzedawał po ulicach rzeźbione przez siebie 
figurki. Świadek Pawłów z Brodów zeznał, że wi- 
dział rzekomo głuchoniemego w Kijowie, jako a- 
gonta ochrany. W rezultacie podsądnego uwolnio- 
Ro, prokurator Rożankowski jednak zgłosił zażalenie 
nieważności. ~ R. 

Niezwykły samobójca. Robotnik tutejszy No- 
wieki, z żalu do Świata i do swej kochanki strze- 
lił do siebie z rewolweru w zamiarze samobójczym, 
Kula utkwiła w lewym boku, prawie tuż koło ser- 
0a, Nowicki namyślił się wówczas i z kulą w pier. 
siach poszedł do szynku gdzie pił dalej. W stanie 
zupełnie pijanym wrócił do domu, opowiedział ro- 
dzicom, że strzelił do siebie i Cl dopiero sprowa- 
dzili stacyę ratunkową. Przybyły lekarz stacyi dr 
Weiss skonstatował, że kula utkwiła tuż koło serca 
i na jego polecenie odstawiono Nowickiego, nie tra- 
cącego ani na chwilę humoru, do szpitala po- 
wszechnego. 

t 


Śmierć 


Nieszczęśliwy wypadek w Tatrach, 


(Od naszego korespondenta). is 


Zakopane, 10 sierpnia. 


O tragicznym wypadku w Tatrach donosi nam 
nasz korespoudent jeszcze następujące szczegóły: 

Po skonstatowaniu, że obiegające po Zakopanem 
wersye o odsznkaniu Bachledy, są fałszywe, wyje- 
chałem do doliny Jaworzynowej. Po drodze spoty- 
kamy również podążających na miejsce wypadku pp. 
Szulakiewiczów, Wjeżdżamy wreszcie do wsi, zwa- 
nej Jaworzyną, gdzie mieści się główny zarząd dóbr 
ks. Hohenlchego. Totaj zastajemy wypoczywającą 
część pogotowia z p. Kitajem, który przebywa od 
piątka w górach, Reszta zajmuje się wydobyciem 
i transportem zwłok Szulakiewidza. — Jest tu też 
kilku górali, niosących pomoc strudzonym turystom, 
między nimi syn Klimka. Partya ta oczekuje wia- 
domości z Zakopanego, czy się Klimek tam znajdu- 
je, czy też go jeszcze niema. Gdy nadchodżi prze- 
cząca wiadomość, trzech górali wyrusza w drogę 
pod skały; reszta zaś podąży po wydaniu rozkazów 
przez p. Zaruskiego, mającego tu przybyć z trans- 
portem. Przy tej sposobności należy dodać, Że dzi- 
siejsza noc była pierwszą, którą uczestnicy wypra- 
wy przepędzili pod dachem — dotychczas nocowa* 
po ne skałach lub w dolinie pod gołem niebem. — 
Twarze turystów zmęczone, wychudłe; opowiadają, 
że przez 36 godzin nie mieli prawie nic w ustach, 
dopiero wczoraj nadeszły zapasy żywności. Tutaj 
też dowiaduję się autentycznych szczegółów od 
członka pierwszej ekspedycyi p. Kitaja, który brał 
czynny udział we wszystkich poszukiwaniach. ~ 

Szczegóły znalezienia Szulakiewicza przedstawia- 
ją się następująco: Odszukanie ułatwił dopiero Jar 
rzyna, który wybrał się tu w niedzielę. Wedle je: 
go wskazówek i znaków optycznych, które dawał 
wspinającym się z dołu na górę, udało się wre- 
szcie odnaleźć zwłoki na wysokości 400 m. od 
piargów, a 2080 m. całej wysokości góry. Znale- 
ziono je pomiędzy blokiem, wystającym ze ściany, 
a turnią, co właśnie utrudniło natrafienie na śla- 
dy. Znaleziono go w pozycyi pochylonej, z wycią- 
gniętemi ramionami, z czołem wciśniętem do skały 
i zarazem przymarzniętem. Z pozycyi tej sądzić 
można, że Szulakiewicz zasnąwszy, zamarzł. Dwaj 
turyści, przechodzący w piątek dolinę Jaworową, 
mieli słyszeć świst, lecz późniejsze ich wołania 
pozostały bez odpowiedzi. Wczoraj spuszczono zwło- 
ki na połowę wysokości, dziś zaś przed południem 
mają je znieść i przewieźć do Jaworzyny, gdzie 
czekają rodzice, trumna i komisya. 

Przed południem wysłałem stąd depeszę o da- 
remnych posznkiwaniach za Klimkiem, eo do któ- 
rego zniknięcia zdołałam również uzbierać od człon- 
ków wyprawy wiadomości następujące. W sobotę 
rozdzieliła się ekspedycya na kilka partyj, z któ- 
rych w jednej szli pp,: Zaruski, Zdyb i Klimek, 
związani lina. Klimek szedł na przodzie i kiedy 
już postąpił naprzód o całą linę, zawołał, Że pój- 
dzie sam dalej, bo im prędzej się znajdzie Szula- 
kiewicza, tem będzie lepiej. A właśnie zapadał 
zmierzch i czas był wracać w dolinę. Pomimo kil- 
kakrotnego rozkazu Zaruskiego, by wracał, poszedł 
Klimek dalej, a nie chciał wziąć nawet liny, Po 
chwili znikł za zakrętem grzędy. Towarzysze po- 
częli nań wołać i kukać przeszło pół godziny, a 
widząc, że jest to bezcelowe, powrócili na dół 
Gdy Klimka nie było widać, zaniepokojono się 
trochę; łecz później starano się wytłómaczyć,. że 
przecież Bachleda, jako pierwszorzędny przewodnik, 
nie popadnie w nieszczęście; sądzono, że przeszedł 
grań i udał się na nocleg do doliny Rowinikowej 
lub Staroleśnej, skąd powróci do Zakopanego. Kon- 
tynuowano więc dalej poszukiwania za Szułakie- 
wiczem. Tymczasem Klimek znikł bez śladu; ogól- 
nie przypuszczają, że zamarzł „w czasie „onegdaj- 
szej burzy i zimna. W każdym razie wkrótce będą 
o mim wiadomości, bo poszukują ich turyści wo- 
gierscy i węgierscy przewodnicy, znający lepiej od 
naszych strony tamte, do nich zaś przyłącza się 
ekspędycya nasza. 

(Tel „N. Reformy“). 
Zakopane, 11 sierpnia. 

Z dniem dzisiejszym Towarzystwo tatrzańskie 
rozpoczyna wydawanie codziennych biuletynów, 
dotyczących ostatniego wypadku w Ta- 
trach. Szkoda, że takie biuletyny nie pojawi- 
ły się wcześniej, gdyż przyczyniłyby się niewąt- 
płiwie z jednej strony do szerszej akcyi ratan- 
kowej z pośród kół tnrystów, z drugiej strony 
informowałyby wiarygodnie publiczność. 

Krąży tu pogłoska, pochodząca z poważnych 
kół taterników, że Klimek nie padł ofiarą wy- 
padku, tylko się ukrył, aby zrobić przykrość 
p. Zaruskiemu, z którym miał jakiś zatarg 
turystyczny. 

Żona Bachledy, z obawy o życie swego mę- 
ża, popadła w melancholię. 

Dzisiaj o goozinie 4 rano przywieziono do 
Zakopanego zwłoki ś. p. Szułakiewicza— 
Złożenie zwłok ś. p. Szulakiewicza do pociągu 
odbędzie się dziś o godzinie 2 i pół po południu, 
poczem przewiezione zostaną do Lwowa, Nad 
zwłokami na dworcu kolejowym przemawiać bę- 
dzie reprezentant Towarzystwa tatrzańskiego. 

Do Zakopanego nadeszło dziś wezwanie od 
„Morskiego Oka*, aby przysłano tam pięć fur- 
manek dla powracających do Zakopanego człon- 
ków ekspedycyi ratunkowej. Klimka Bachle- 
dy nigdzie mimo najskrzętniejszych poszukiwań 
nie znaleziono. Warunki, wśród jakich od- 
bywa się poszukiwanie zaginionego przewodni- 
ka są nadzwyczaj trudne z powodu panującej 
w górach mgły i deszczu. Dzisiaj w poszukiwa- 
niu za Bachledą wyruszyła z Zakopanego świe- 
ża ekspedycya ratunkowa z p. Kordysem 
na czele, : e 


"Wityta wielkiego wezyra. 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 11 sierpnia.) 


Bukareszt. Wielki wezyr przybył tu wczo” 
raj w towarzystwie posła tureckiego. Wielki 
wezyr uda się stąd do Sinaja w Rumunii, 
gdzie będzie przyjęty na posłuchaniu przez 
króla. Dziś wieczorem odjeżdża wielki wezyr 
do Wiednia, s ; 

Wiedeń. Jutro lub pojutrze przybędzie M 
wielki wezyr i zabawi dwa dni, a potem złoży 
wizytę hr Aehrenthalowi w Marienba- 
dzie. E 

„N. Fr. Presse“ dowiaduje się z informowa- 
nych kół politycznych: wobec faktu, że stosunki, 
panujące między naszą monarchią a Turcyą, 


są bardzo przyjazne, jest rzeczą zrozu- 
miałą, że przy tem spotkaniu nastąpi wymia- 
na myśli, dotycząca całego szeregu 
spraw. Monarchii austro-węgierskiej bardzo 
wiele zależy nasamoistnym rozwoju 
Turcyi, a dla Turcyi zaś bedzie z pewnością 
korzystnem poznać bliżej to przyjazne względem 
niej usposobienie Austryi, 


PO TERETERE WIZJER E AT TEZ EE SOREOER 


Telefoniczne | telegraficzne 
windomosei „Nowej Reformy“ 


z dnia 11 sierpnia. 


Miezatwierdzenie dra Hribara. 


Lublana. Sprawdza się wiadomość, że ponow- 
ny wybór Hribara na burmistrza Ña bla- 
ny nie zostanie zatwierdzony. 


Cesarz Wilhelm w Brukseli. 


Berlin. Z Brukseli donoszą: Cesarz W il- 
helm zjedzie wraz z cesarzową dnia 17 
pażdziernika na trzy dni do Brukseli, ce- 
lem złożenia wizyty parze belgijskiej. 

Cesarz zwiedzi przy tej sposobności wyst awę. 


*Rozmowa z Loubeiom. 


Berlin. Korespondent „Berl. Tgbit* w Ko- 
penhadze miał sposobność rozmawiać z bar 
wiącym tam chwilowo Lonbet em. 

Na zapytanie: czy może przyjść do skutku 
spotkanie cesarza Wilhelma z prezydentem 
republiki Fallieresem, Loubet odpowiedział, 
że nie chce wyjawiać osobistej opinii, sądzi je- 
dnak, że spotkanie takie byłoby bardzo pożą: 
dane. Loubet dodał, że swego czasu spotkanie 
takie było projektowane w Monaco. 


Zaproszenie ces. Wilbelma do 
Kiau-czau. 

Berlin. Kilku kapców kolonii niemieckiej W 
Azyi Wschodniej przysłało cesarzowi W il- 
heimowi prośbę, aby cesarz zwiedził kiedy 
kolonio i przybył do Kiau-czau. Cesarz Wil- 
helm odpowiedział, że chętnieby uczynił zadość 
tej prośbie, nie może jednak na tak długi czas 
opuścić granic państwa. 


Odwołanie manowrów rumuńskich. 


Bukareszt. Półnrzędowa „Independance Rou- 
main* twierdzi, że projektowane nad Dunajem 
manewry rumuńskie prawdopodobnie się 
nie odbędą z powodu cholery w Besara- 
bii. 740 żołnierzy, rozdzielonych na 300 poste- 
runków, strzeże granicy rumuńskiej, aby zapo- 
biedz zawleczeniu cholery do Rumunii. — 
Prócz tego obozuje nad Prutem 3000 żołnierzy 
w tym samym celu. 


Podróże Malzołają czarnoyórszlejo. 

Belgrad. Donoszą tu: Ks. Mikołaj czarno- 
górski po ogłoszeniu się królem, uda się w 
podróż po Europie, a przedewszystkiem złoży 
wizytę u dworu w Belgradzie, 


Uroczystości czarnoyórssłe, 
Konstantynopol. Misya turecka, która w za- 
stępstwie snłtana ma złożyć ks. Mikołajowi 
czarnogórskiemu życzenia z okazji jego jubi- 
lenszu, odjechała pod przewodnictwem byłego 
wezyra Husein Hilmi paszy na krążowniku 

do Antivari > i 


Podrożenie mięsa w Wiedniu. 
Wiedeń. Ogromne oburzenie wywołała gro- 
źba rzeźników, że niedługo podniosą mo- 
wu ceny mięsa. Dzienniki domagają się, aby 
ministerstwo handlu zajęło się raz na seryo 
kwestyą drożyzny i nie szczędzą wyrzutów 


z 


jrządowi, podnosząc, że zaprzedał się on zupeł- 


nie agraryuszom. 


Kiub samobójcow. 


Monachium. Z Norymbergi donoszą: 
W tych dniach zastrzelił się tu żołnierz Schie- 
boldt. Na podstawie tego wypadku władze 
doszły do przekonania, że między żołnierzami 
istnieje klub samobójców. Pierwszą ofiarą 
tego klubu był żołnierz Schardel. 


Zamach na burmistrza Nowego Jorku. 

Nowy Jork. Na policyi zgłosił się niejaki 
Perlmann, który twierdzi, iż jeden z urze- 
dników policyjnych w stanie podpitym wyraził 
się, iż burmistrz Gaynor musi zginąć. Miał 
on tępić nadużycia policyi. w 

Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Lekarze 
stwierdzili, że Galagher, który wykonał za- 
mach na burmistrza Gaynora, cierpi na 
querulancyę. 


~  Batastroia aeroplanu, 
Asburnepark (Stan New Jersey). Ąwiator 
Brookkins spadł wczoraj podczas lotu ze 
znacznej wysokości i odniósł śmiertelne 
obrażenia. Także wielu widzów rannych. 


©. - Morderstwo. 

Lipsk. Robotnik polski Stanisław Korgul 
zamordował inspektora kopalnianego Augusta 
Waltera. Sprawcy nie ujęto. Przyczyna 
zbrodni nieznana. 


" Wydalenie iatendantów. 


„ Berlin. „Voss. Ztg“. donosi z Petersbur- 
ga: Wczoraj wydalono ze służby znowu 12 in- 
tendantów. . * na 


Małżeństwo bar. Vaughan. 
Paryż. „Petit Parisen* donosi, ża baronowa 
Vaughan, morganatyczna małżonka zmarłego 
króla Leopolda, zamierza wyjść za mąż za 
bankiera Daurgieux. 


Pożar parku. 

Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Wielki 
park narodowy Yellowstone padł ofiarą po- 
żaru. Południowa część parku na przestrzeni 
80.090 hektarów spłonęła. Do akcyi ratunkowej 
sprowadzono wojsko. 


Orzan i grad. 

Osiek. Wczoraj przed południem szałała nad 

Cetnowem burza z gradem wielkości jaj 

gołębich. Gwałtowny wiatr porwał wiele szop. 
Kultury kukarudzy I owsa zniszczone. 


wszystkim owadom! Żądajcie przeciw molom „Antymolin*, najradykalniejszy środek, maftałłaę o silnej woni i papier jachtowy. Pra- 
wdziwy proszek Emdyjszi przeciw karakonom, szwabom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Przeciw 
pluskwom wypróbowany płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antyseptyczny*. Po niskich cenach oddaję lakiery i farby 
pokostowe na posadzki. Tanio! Taric! Polecamy krem przeciw piegom, wypryskom itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca. 


Po zamknięciu numeru. . 


Kraków, 11 sierpnia. 


Sledztwo w sprawie zamordowania Staalsła- 
wa Rybaka objął sędzia śledczy dr Kłodziński, 
równocześnie policya przesłała prokuratoryi pań: 
stwa doniesienia wraz z dotychczasowemi wyni- 
kami śledztwa. 

Michał Sadowki, aresztowany pod zarzutem udzia» 
łu w zbrodni, dzisiaj przed pełudniem odstawiony 
został do aresztu śledczego sąda krajowego. Nio- 
zależnie od władz sądowych, policya prowadzi dal- 
sze dochodzenia, 

Aresztowany W, należy, jak stwierdzono do frak- 
cyi Związku narodowego robotniczego. Zachodzi 
więc silne podejrzenie, że wyrok śmierci na Ry- 
baka wydał nie Związek narodowy robotniczy, lecz 
właśnie ta frakcya, 

W mieszkaniu W. znaleziono bardzo wielką ilość 
proklamacyj, oraz wyrok śmierci, wydany na nie- 
jakiego Jana K, 

Pogrzeb Rybaka odbędzie się dzisiaj o godzi- 
nie 5 po południa z doma przedpogrzebowego na 
cmentarzu. 

Z Pogórza. (Tragiczny wypadek), Wczoraj przed 
południem w polach przed Podgórzem zaszedł tra- 
giczny wypadek, który pociągnął za sobą w ofierze 
życie ludzkie. Mianowicie o wspomnianym czasie 
szedł polami w towarzystwie owego ojca 10 letni 
chłopak ze wsi Komorowa Franciszek Piekarski, 
Chłopak widząc pasące się na łące źŹrebięta przy- 
bliżył się do jednego źrebiaka i poklepał go ręką 
po grzbiecie. — Wówczas spłoszony źrebiak odwró: 
cił się momentalnie i w ucieczce kopnął chłopaka 
w skroń tak fatalnie, że ten wkrótce zakończył 
życie skutkiem odniesionej rany. Przybyły z ra- 
tunkiem na miejsen wypadku z Podgórza dr Smo- 
rągiowicz skonstatował jaż tylko zgon. 

Tajemnicza zbrodnia. W sprawie zbrodni w 
Kłomnicach „Kuryer Warszawski* donosi, że 
do jego redakcyj przybył proboszcz parafii Ossy, 
ks. Kleczyński i zapewniał, że trup znaleziony w 
sofie nie jest trupem Wójcikowskiego. 
Według twierdzeń ks. Kleczyńskiego, trupa w s0- 
fie wydobyto z Warty w dniu 27 lipea w połud- 
nie, ów zaś Wójcikowski był w Ossach, odległych 
od Zawad o mil kilkanaście, w dniu 28 lipca 
wieczorem. Kim więc jest zamordowany ? Albo kim 
jest ów Wójcikowski, który w Ossach i Strykowie 
pokazywał świadectwo Wójcikowskiego ? Kim jest 
owa rzekoma, Franciszka Skadłubowiczówna ? Ow 
Wójcikowski, który w dniu 28 lipca był w Os- 
sach, wie już zapewne z dzienników, że nazwisko 
jego jest wymieniane jako nazwisko zamordowa- 
nego, dlaczegóż zatem nie zgłasza się nigdzie i nie 
woła: „Nie mnie zamordowano!* 

Sprawa ta zaciemnia się więc coraz bardziej. 

Z Warszawy. Ulewy, które trwają już trzy dni 
prawie bez’ przerwy, spowodowały wylewy stro- 
mieni i rzeczek w wielu miejscowościach, Z San- 
domierza donoszą o gwałtownym przyborze Wisły, 
która znacznie przybrała już pod Warszawą i przy- 
biera dalej. W Sandomierzu przybyło już około 
8 stóp, w Warszawie 5. W wielu miejscowościach 
wezbrane rzeczki i strumienie poprzerywały tamy 
na stawach, przez które przepływają. Plant kolei 
Terespolskiej uległ podmycin. Wysłano robotników 
celem zażegnania niebezpieczeństwa. Na kolei Pe- 
tersburskiej plant pod stacyą Wołominem również 
ulogł zalaniu. 

Przeciw żargonowi. W Białymstoku wła- 
dze zabroniły istniejącemu tam Towarzystwu 
„Sztuka żydowska“ urządzania przedstawień i od- 
czytów w żargonie. Doputacya żydowska udała się 
ze skargą do rządu gubernialnego, lecz wicegu- 
bernator stanowczo odmówił pozwolenia. = 

— Napad bandycki. Szajka bandytów na- 
padła w lesie w pobliżu Janowa na kilku włościan, 
wracających z jarmarku. Bandyci zabrali im 200 
rb. a jednego z włościan, który się tłómaczył, że 
pieniędzy niema, pobili tak dotkliwie, że ten zmarł 
tego samego dnia w szpitalu. Tymczasem włościa- 
nie zawiadomili o napadzie policyę, która urządziła 
obławę w lesie i chwytała dwóch bandytów; dwaj 
inni zdążyli uciec. Bandyci mieli ze sobą wóz, na 
którym jeździli; na wozie tym znaleziono sporo 
pieniędzy i mnóstwo srebrnych i złotych przedmio- 
tów. T 

— W Łodzi na ulicy Karolewskiej dwaj napa- 
stnicy dokonali napadu na dzierżawcę bufetu stacyi 
Kaliskiej, Kopcia. — Jednego z napastników ujął 
przechodzący w pobliżu agent wydziału śledczego. 

— Kary prasowe. Redakcyę, wychodzącej 
we Włocławku „Gazety kujawskiej”, skazano ad- 
ministracyjnie na sto rabli kary za artykuł w nu- 
merze grunwaldzkim, 

Zamknięcie Towarzystw roln. „Gazeta Warsz.“ 
donosi, że z powodu używania w czynnościach 
swoich języka polskiego, zamknięte zostało Tow. 
Rolniczećwłodawskie w Siedleckiem, jakkolwiek 
zajmowało się wyłącznie sprawami rolniczemi. 

Nowy teatr. P. Andrzej Mielewski, b. ar- 
tysta teatru krakowskiego, a ostatnio reżyser tea- 
tru łódzkiego, zakłada w Łodzi „Teatr popular- 


E] 


ny“, którego siedzibą będzie teatr „Apollo“, prze- 
budowany i odnowiony, Afisz pierwszego przedsta- 
wienia w dniu 1 września r. b. zapowie sztukę 
Szujskiego „Królowa Jadwiga“, 


historyczną 


Gdione numera „A. Reformy 


poranne po 4 hal, popołudniowe po 10 hal. za 
egzemplarz, nabywać można: = 
W Krakowie: = "aż „taj 
W administracyi „N. Reformy', ul. 
Jagiellońska 10. a 
Przy ul. Sławkowskiej: Agencya Hop- 
casa i Salomonowej; Handel Zagrobskiej (dom 
XA Marków). ki 
W Rynku Głównym: Trafika główna; 
W Sukiennicach: Handel Karlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej, sad 
Na Małym Rynku: Trafika Alfusa, stolik 
Agencyi J. Hopcasa i Salomonowej. > 
Przy ulicy Siennej: Handel J. Dębkow- 
skiego (obok gimnazyum św. Jacka). 
Przy ulicy Karmelickiej: Handel Hildo- 
wej 1. 8; Nasalik i Ska |. 46. 
Przy ulicy Fioryańskiej: 
kowicza, l. 22. ~= 
Przy ulicy Długiej: Handel Bęknera, 1. 4. 


Trafika Mar- 


“| Hande! 4. Mackiewicza, l, 34; Handel F. Kusza 


l. 33; Handel Berwalda l. 53. 

Plac Matejki: Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym. 
Na plantacyach w kiosku u wylotu ul. 
Szpitalnej. 

Przy ulicy Grodzkiej: Handel Baunin- 


| neaienaa zwa FiwzowwiokowwonwoG AGA 
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gara, i. 10; W. Rosenblum, skład papieru; Han« 
del Rympla, l. 60. 

Przy ulicy Zwierzynieckiej: Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, l. 29. 

Przy ulicy Szpitalnej: Trafika G. Giiick- 
licha. 

Przy ul. Wolskiej (przy moście) Handel 
H. Goldberga. 

Przy ulicy Wielopole: Handel H. Stat- 
tera, l. 18. 

Przy ulicy Starowiślnej: Handel Tafle- 
ra l. 1; Trafika Emila Wandzilaka l. 26. | 

Przy ulicy Wiślnej: Trafika, | 11; Biuro 
dzienników i ogłoszeń Maryana Hupczyca, 1. 2. 

Przy ulicy Dietlowskiej: Kiosk agencji, 
Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schrei- 
bera i. 2. 

Przy ulicy Krakowskiej (w hotela Mül- 
lera) Handel Mannego. 
Przy ul Szewskiej: Handel Kretschmera 
. 281 -~ — 

Plac WW. Swietych: Handel Frommero- 
wej l. 11; Trafika Laulichta, 2 

Przy ulicy Lubicz: Handel B. Rosenstocka L 
1; Handel Jakóbowicza. 

Przy ul. Krowoderskiej 
rajskiego A. : 


l. 17: Trafika Sobie- 


Na przedmieściach Krakowa prenumerować 
można „Nową Reformę* w następujących agen- 
cyach: je 

Czarna Wieś: Handel A. Grafczyńssiego (róg 
ulicy Stachowskiego i P. Michałowskiego) 1. 25. 

Dębniki: Handel M. Zygadłowicza, Rynek. 12. 

Grzegórzki: Handel E. Kennera, Grzegórze- 
cka l. 14. 

Krowodrza: Handel Maurycego Amstera. 

Zwierzyniec: Handel Dutkiewicza i Handel. 
Rudnickiego. *_ s e : 
` W Podgórzu: = i 
Księgarnia W, Poturalskiego, Główna trafik 


Odpowiedzialny redaktor: 
Konstanty Srokowski, 

Wydawca: * „M 

Michał Konopiński, 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Darmo! Darmo! Darmo! 


Broszura „Niemowlę“ napisana przez lekarza 
chorób dziecięcych pouczy każdą matkę, jak swoich 
ulubieńców najlepiej wychowa i odżywi, oraz ský 
tecznie ochroni przed budzącemi postrach choroba- 
mi w porze letniej: choleryną, biegunką, nieżytem 
kiszek i t. d. Należy posłać kartkę pocztową za- 
adresowaną: R. Kafeke, Wiedeń, III. 


Dr E. Majewicz 


b. lekarz klinik *krajowych i zagranicznych, 
b. lekarz Sanatoryum, wieloletni lekarz w Zako 
panem, ! 


* osładł ma stałe w Krakowie 


i ordynuje w chorobach wewnętrznych, ul. Ko- 
lejowa 8, tel. 1188, godz. 3—5 po południu. 
u 55Q1 3 12, 


mT ad 


20.000 koron można wygrać przy ciągnieniu 
loteryi dobroczynnej centralnego związku urzę- 
dników pocztowych dnia 18 sierpnia b. r. Lote- 
rya ta obejmuje 1.756 wygranych. Losy do na- 
bycia w trafikach, kantorach wymiany itd. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Drowi Leopoldowi Sałabano- 
wi, lekarzowi w Nowym Sączu, składam serdeczne 
„Bóg zapłać* za wyratowanie mnie z ciężkich cho- 
rób, oraz troskliwą i poświęcenia pełną opiekę w 
czasie leczenia. Zofia Popielówna. < 

- 5149 1 © z 


Wolska 0, parte. Dr Marvan Piątkowski 


ordynuje w chorób wew. i usznych od 10—11 
i od 3—4. 5595 1 5 


v 


== Willa „Central“. Pierwszorzę- 


W i dny pensyonat polski. Ceny u- 


miarkowane.* Dojazd statkiem 
„ Kursa teisgrałiczne. 


z Rjeki (Fiume) lub tramwa- 

jem elektrycznym z Abazyi- 

Mattuglie. 339 

Wiedeń, 11 sierpnia. (Giełda poładniowa.) - 

~ Marki 11752. Renta majowa 03:60. Rente Koronowa 
węgierska 91'80. Akoye austr, zakl. kred. 66450, Akcye 
węg, zakt, kred. 85850. Akoye Anglobanku 816-25. Akey- 
Unionbangu 620'/5, Akoye Bankversinu 547*25, Akeyo Län- 
derbanka 511'75, Akcye kolei państwowych 545-50. Lom- 
bardy 11175, Akcye tabryki broni 0—'—, Akcya tyte- 
niowe 3864-75, Alpiny 74375. Rima-Muranyi 691*50, Ake 
cyg praswiego low. żelaznega ——*—, Losy turockie 
254'—, Ruble 253'26, Akcye galic, Banku hipotecznege 


[= 
w Z 
1873 A 


- Ukposobienie: spokojne. 
Berlin, 11 sierpnia. ((žietda poranna.) 
Akcye kredytowe 208'75 Tow dyskontowa 


Usposobienie: słabe. 48 
Giełda warszawska. . 
Warszawa, 11 sierpnia, ż j 
4.procentowa renta rosyjska 93:70 rb.;  5-proc, poży” 
czka rosyjska I emisyi 495 — rb.; Ś5-proc. pożyczką II 
emisyi 369— rb; 4'/,-procentowe listy zastawne 94-10; 
4-procentowe listy zastawne —'— rb,; 5-pracentowe Ji. 
sty miasta Warszawy 47:10 rb., 4'j-procentowo list 
miasta Warszawy 8L'85 rb., akcye łódzkie 8675 rb.: 
akoya Banku handlowego warszawskiego 428'50 rd.: 
Cukrownie 86u'— rb., Starachowice 168— rb; Lil- 
pop 13:50 rb.: Rudzki 603-— rb.; Zawiercie 160:— rb,; 
Żyrardów 277:— rb; Putiłów 15950 rb,: Berlin 46-10, 


Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 11 sierpnia. 

Pszenica na październik 9:80 do 9:80; pszenica na 
kwiecień 9'93 do 9'94; żyto na październik od 7'46 do 
71:46; żyto na kwievień 0*— do 0'—; owies na paździer- 
nik od 7:22 do 7:32; owies na kwiecień 0— do 0—; 
knkuradza na sierpień 6'71 do 5'71; knkurndza na maj 
571 do 6771; rzepak na sierpień 12:65 do 12:75. 

Oferty mierne, chęć kapna mierna, asposobienie silne; 
deszcz. = . 


2 


| l. „dll Dan 10. 


Nr 504, 


'% 


Em. major poszukuje na wieś 


kucharki 


któraby umiała także prać i prasować 
i mniejsze roboty w ogrodzie koło ja- 
rzyn załatwiać. Zgłoszenia do 20 b. m. 


pod adresem: „Major A. B. w Dękowcu*. 
5546 2 4 


Kamieniołom. 


Zarząd kamieniołomu w Bieśniku 
p. Zakliczyn, zawiadamia, że ma zna- 
czne zapasy kamienia różnych wymia- 
rów, może więc każde zamówienie usku- 
tecznić w krótkim czasie. — Wiado- 
mość na miejscu lub Kozłowski, Kra- 
ków, Starowiślna 10. 5479 4 5 ' 


Pożyczki 


hipoteczne na realności miejskie i dobra. Naj- 
wyższe pożyczki osobiste urzędnikom, profeso- 
rom, nauczycielom stałym, pocztmistrzom, ad- 
junktom, respicyentom, nadstrażnikom z pła- 
cą ponad 1600 koron, w ciągu kilku dni: 
zastępstwo banków, Lwów 75. Markę do- 
łączyć. Uczciwość poręczona. 5429 4 9 


POT 


i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
- nóg i pach ciała usuwa 4935 4 i0 


 „EKSYKAŃS" 


hygieniczny proszek Laboratorynm A. 
Górskiego w Warszawie. 

Główny skład w Drogneryi Magistra 
farm. }. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K. 


Koncesyonowany Zakład 
SPRZEDAŻY i KUPNA 


M. Telesznickiej 


w Krakowie, ul. św. Jana l. 2, I p. 
(róg Linii A-B). 
Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie- 
go srebra, Biżuteryę, Lampy, Wózki dla cho- 
vych i oddzielne sprzęty. 3433 28 0 


- 


nk W M MC 


jest naj lepszą. 


Do nabycia wyłącznie u firmy 


„LWEINDLING 


KRAKÓW 


TELEFON 996. GRODZKA 26 


P2K, ŚOhał. Pik. 


2a zwrotem Ś.próżnych pudelek 
dostaje się 1 grafis. 
a | 7 - © 


la 


' 5184 3 0 A 


!! Baczność cykliści !! 


Zamiast K 120 — tylko K 80! 

Dla reklamy ce- 
lem rozpowszech- 
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy- | 
łam w tym sezo- 
nie 200 nowych 
rowerów  styryj- 

z — a 7 skich modeli 1910 
"a azwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy 
ze świeżemi gumami z 3-letnią gwarancyą 
w kompłecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo“ K 95. Lampy ace- 
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 290, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 350, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hnrtownych. Reparacye, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien- 
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specyalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. Weisshberg, Wie- 
deń, II, Untere Ponaustrasse 23 B. 
4807 11 0 


Walk 
JE 


MO 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach i me- 


(ENIA 


blach. Flakon K 120. > 


jóla antymolowe do” przechowania 


futer. -— Podełko 
60 halerzy. 


3918 20 0 
Papier ANIYMOIOWY tera, snie, poz 
ZAJ „AMJ! i Y i * Souza 6 b. 
tru by, karak = 
O 205 ars kswiarsacza, tie 
pawki, prusaki i t. p. — Flakon 60 h. 
Mikoron niezawodny środek do tepienia 


! pluskiew. — Flakon 1 K. 
Proszek 


BIK] e. ona i pcheł 
10i 20 ! — PaL e pocia 


Poleca 


JAN IKNATOGICZ 


„w Krtkowie, Sukiennice 20. 


Magazyn mebli Szczepana Łojka 


NOWA 


"dostawca dla 
ŻY iaziru lekarzy 


poleca w wielkim wyborze: : . 
Bieliznę białą i kolorową, Kra- 
waty, Rękawiczki, kapelusze. 


3931 100 * 


Telefon Nr. 368. 


REFORMA 


-- DZT r E AA 


e Stanisław Bocheński 
w Nowym Sączu. 


kład | Pracownia powozów, WÓLKÓW I unz 


2964 17 32 


używane ,w dobrym stanie o silo_8 i 12 HP. 


| s. bardzo tanio do nabycia. 
j Wiadomość w magazynie sportowym „Autos 


Kraków, PlacSzczepański 2. 


120 


C. k. Dyrektyt Kolei prństwowych w Krakowie, 


ważnego od 1 maja 1910 (wedtng czasu środkowo-europojskiego). 


Płaszowa i z Podgórzu Miastu: 


1'15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1:30 po poł. poc. osob. Nr, 1034 z Podgórza-Pl. 
1-39 Nr. 1034 z 


do Suchej i Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 


Odjazd Z Krakow, Z Podgórza 


12:12 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

1222 w nocy „  „ Nr. L1 z Podgórza-Płasz. 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orło- 
wa, Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno- 
brzegu, Nadbrzezia przez Rozwadów w kie- 
runku Przeworska, w Jarosławiu do Bełzca 
i Sokala, w Przemyślu do Sambora, Nowego 
Zagórza i Stryja, we Lwowie do Rawy Ruskiej 
i Jaworowa, we Lwowie-Podzamczu do Win- 
nik, w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Potutor, [wania Pustego, Husiatyna, Czortko- 
wa, Kopyczyniec i Zbaraża. w Borkach wiel- 
kich do Grzymałowa. 3 

8:07 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 

do Czerniowiec. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina, w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska, w Jarosławin do Bełzca i Sokala, 
w Przemyślu do Sambora i Stryja, we Lwo- 
wie do Sianek i Sambora, w Czerniowcach 
do Ickan, Jass i Bukaresztu. 


4'30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 

444 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podzórza-Płaszowa 
ASO „as Bia n Miasta 

do Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
Połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al- 
wernii i Sierszy Wodnej; w Oświęcimia do 
Wiednia i Wrocławia. 

6:05 r. poc. posp. Nr. 103 z Krakowa 

GAJ =, 78 = „n p ZPodgórza-Płaszowa 

do Lwowa. Kursuje od 15 czerwca do 30 wrze- 
śnia. Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stam- 
tąd do Jasła, Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega. Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wegu Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku do 
Dynowa, w Jarosławiu do Bełzca i Sokala, 
we Lwowie do Rawy Ruskiej, Stryja, Sianek 
i Sambora. + 

6-15 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 

652 „ „ „n Nr. 3 z Podgórza-Pł. 

do Podwołoczysk, Stanisławowa I Ickan. Poła- 
czenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rązwadów w kieranka Przeworska; w Rze- 
„szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja- 
rosławiu do Bełzca i Sokala; we Lwowie do 
Rawy Ruskiej, Stryja, Sianek i Sambora; w 
Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Potutor, 
Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa i Ko- 
pyczyniec; w Borkach Wielkich do Grzyma- 
łowa; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 
715 r. poc. posp. sez. Nr. 101 z Krakowa 
OE2WT, 7 „ n Nr. 1002 z Podgórza-Pł 


do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie, z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego. 
8'00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8:09 y » » Nr. 15 z Podgórza-Pł. 
do Potwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina; w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska; w Jarosławiu do Bełzca i Sokala; 
w Przemyślu do Sambora, Stryja i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Stryja, Stanisławo- 
wa, Rawy Ruskiej, Jaworowa i Podhajec; 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy. 
8:30 rano poc. miesz, 411 z Krakowa 
edo n p » 411l z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
8'40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły. 
9:02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9:17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
924 r. poc. osob. Nr. 1012 z r Miasta 
na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza, Chyro- 
wa, Sambora i Stryja. Połączenia: w Kal- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do 
ywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopa- 
nego i Suchahory; w Nowym Sączu do Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor- 
- lic, w Chyrowie do Przemyśla, w Drohobycza 
do Borysławia, w Stryju do Lwowa, Stanisła- 
wowa i Tarnopola, Od 1 maja do 14 czerwca 
iod 1 października do 30 kwietnia z Krako- 
wa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 
"Ti I klasy, » : 
10:30 przed poł. poc. os. sez. Nr. 43 z Krakowa 
1043 yo p n» no x NTIO1A z Podg.-Pł, 
10:48 , » mia nN i, z FodeoN. 
do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 
peak 5 iai REA o FUT] 11-10 w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa 
o Zywca i Zwardonia. 11:21 Nr. 413 z Podgórza-Pt 
11:00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa MZ p 5 
| do Wieliczki. 


” 


ŁU n 


i Wrocławia. 


1:30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
KA, y Nr. 461 z Podgórza-Pl. 


do Wieliczki. 
1'45 po poł. pociąg osob, Nr. 6213 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i Mogiły. 


» UJ 


x 


5 z Krakowa 


2:58 po połud. poc. posp. Nr. 
A. 

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza i Sta- 
rego Sącza, a od 15 czerwch do 80 września 
włącznie także do Orłowa; w Dębicy do Tar- 
nobrzegu i przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, 
w Frzemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo- 
wa, Stryja i Sambora. 


Nr. 25 z Krakowa 


3:05 po poł. poc. osob. 
$ Nr. 25 z Podgórza- PŁ, 


3:13 


n » n » 


do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczu- 
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa. 


--. Bez. Nr. 49 z Krakowa 
„ Nr. 1020 z Podg.- Płasz. 
„ Nr. „z Podg.-Miasta 


8:45 po poł. poc. 
357 
4:03 


do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie z wozami I, II i HI 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki. 


n an 


n 


» 
» 


n 


n n 


532 wiecz. poc. os. Nr. 27 z Krakowa 
F42 y, » n 2 Podgórza-Płasz. 


do Rzeszowa. Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła. 


an n 


1:15 wieczór poc. miesz. Nr. 61 z Krakowa 
eoi s » Nr 61 z Podgórza-Fł 


do Tarnowa. 


7:40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
16519 S » Nr. 463 z Podgórza-Pł. 


do Wieliczki. 


7:50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 


do Kocmyrzowa. 


8:00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8-13 w. poc. osob. Ñr. 1016 z Podgórza-Pł. 
8-20 „ „ Nr. 1016 z Podgórza Miasta 


na linię arsch przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza, Chyro- 
wa, Sambora i Lwowa. Połączenia: w Skawi- 
nie do Oświęcimia, a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; w 
Suchej do Żywca; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do dupkowa i Mezu-La- 
borcz; w Chyrowie do Przemyśla, w Sambo- 
rze do Stryja, ławocznego, Stanisławowa 
i Tarnopola, 


8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


do lckan, Bukaresztn, Konstancyj, a stąd w po- 
niedziaiki i piątki okrętem do Konstantyno- 
pola, Połączenie: w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, i Stryja. R 


9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
910 , » Nr 17 z Podgórza-Pł. 


do Podwołoczysk. Połączenie w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Przemyślu do Chyrowa, Sam- 
hora i Stryja; we Lwowie do Jaworowa, Ra- 
wy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Podhajec, 
Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów; 
w Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa i Ko- 
pyczyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
łowa; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 


n 


n 


10:35 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
10:44 Nr. 19 z Podgórza-Pł. 


do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie- 
liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze- 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Rawy 
Ruskiej, Sianek, Sambora i Stryja. 


” n n 


n n 


AE » n n Ar. 13z Podgórza-Pł. 


do Podwołoczysk ilckan. Połączenia: w Tarno- | 11-59 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc | 19-14 Nr. 1022 z Podgórza-PŁ. 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega, Nad- : 19-16 Nr. 1022 z Miasta 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No-, do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
wego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Przewor-| winę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia i Wro- 


ska do Dynowa; w Jarosławiu do Sokala; A 
" w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja| cławia; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisła- Chabówce do Żakopanago i Suchahory; w No- 
wym Sączu do Orłowa, Koszyc, Budapesztu 


wowa, Stryja i Sambora; w Tarnopolu do 
Potutor, [wania Pustego, Husiatyna, Czortko- | i Stróż.a stamtąd do Nowego Zagórza, Sam- 
wa, Kopyczyniec, Zbaraża; w Borkach Wiel- bora i Stiyjs. Z Krakowa do Zakopanego 
kich do Grzymałowa, kursują wozy wprost przechodzące. 


n 
n 


n 
n 


n 


n n 


Miasta 


dowie i Bielska, w Oświęcimin do Wiednia 


2 Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 


Przyjazd do Krakowa, do Podgórza Płaszowu i do 


2:10 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa 3:19 po poł. poc. os 


z Czerniowiec. Połączenie w Kołomyi od Dela-| 330 , 
tyna, w Stanisławowie od Husiatyna, we 
Lwowie od Jaworowa i Stryja, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Posady 
chyrowskiej i Chyrowa. 4 


3*22 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł. 
3:32 5 Nr. 12 do Krakowa 


z Podwołoczysk. Połączenia: w Borkach wiel- 
kich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze Zbaraża, 
Jiopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwania 
Pustego i Potntor; w Krasnem od Brodów ; we 
Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Stani- 
sławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza, Stryja, Sambora, Uhyrowa i Posady 
chyrowskiej; w Jarosławiu od Sokala i Bet- 
zca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bu- 
dapesztu. i 

4'56 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgorza-Płasz. 

607 „ a „ Nr. „ do Erakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 


Zagórza i Chyrowa; w Przeworska od Roz- 
wadowa. 


Podgórza Minsta: 


Nr. 4i4 do Podgórza-P?ł. 
Nr. 414 do Krakowa 


n 


z Wieliczki, 
422 po poł. poc. os. 


n n 


Nr. 1011 do Podgórza M. 
s36 „ 5 Nr. 1011 do Podgórza-Pł, 
4'45 , n n» Nr. 42 do Krakowa 


z linii transwersalnej od Sambora, Nowego Ża- 
gorza, przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła- 


n 
m 


n 


n n 


Ławocznego, Stanisławowa, Tarnopola, Lwo- 
wa, Borysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Za- 
górzanach z Gorlic; w Sączu od Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Ży- 
wca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowie; w Skawinie z Oświęcimia i Wie- 
dnia. Z Zakopanego do Krakowa wprost. prze- 
chodzący wóz Ii II klasy. 


Sae po poł. poc. os. Nr 116 do Podg.-P2. 
u'45 wieczór a Nr „ do Krakowa. 

z Tarnowa. Ku:suje od 1 czerwca do 30 wrze- 
Snia włącznie, Połączenie w Tarnowie od No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła 
przez Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca 
F: 30 września od Budapesztu, Koszyc i Or- 
owa. s. 


5'36 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza Miasta | 554 w. po x 3 
bdin Nr. 1017 do Podgórza-Płasz. | 6:10 w. poceo NE z R WAŻ ER 
6'00 r. Nr. 48 do Krakowa a A 


n LJ 
z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Podgórze-Plaszów. Połączenia: w Ja- 
śle od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlie, 
w Nowym Sączu od Orłowa, Koszyc i Buda- 
pesztu; w Chabówce (od 15 maja do 30 wrze- 
śnia) ze Zakopanege. n 8 - 
941 'rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz. 
449 » „ Nr 2 do Krakowa 
z lekan. Połączenia we wtorki i goboty przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancji), codzień od Bukaresztu; w Koło- | * 
myi od Zaleszczyk, w Stanisławowie od Stry- 
ja i Keresmezó, w Hiliczu od Tarnopola, we 
Lwowie od Podhajec, Sianek 1 Sambora; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza i Chyrowa 
7:14 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
TOS , » Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki. r 
7:40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły. 


7:34 rano poc. osob. Nr, 1033 do Podgórza M 
1:41 Nr. 1033 do Podgórza-Pł. 


z Wieliczki. 


6:12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł, 
WEB a „  » Nr. 16 do Krakowa 
z Padwołoczysk, Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Stryja, Iekan, Stanisławowa i Sambora; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam- 
. bora, Uhyrowa; w Przeworsku od Rozwado- 
wa i Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego 
i Starego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Ja- 
, Sla przez Stróże i Szczncina, aod 15 czerwca 
e 30 września od Budapesztu, Koszyc i Or- 
owa. 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa. 

1,69 w. poc. posp. sez. Nr. 1001 do Podg.-P?, 
8.10 o» p „ Nr. 102 do Krakowa. 


z Zakopanego i Rabki, kursuje od 15 czerwca 
i do 30 września włącznie z wozami I, H i IH 
klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa. 


+ 


iad 


n 


" n n 


1:55 , NE 8:54 wiecz. poc. 08, Nr. 1035 do Podgórza M, 
OBU > 28 do Krakowa 850 „  » n» Nr.1085 do Podgórza-Pł. 
z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęcimiu od| 912 3 » n» Nr. 384 do Krakowa 


Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawinie od zę i Suchej. 


8'15 rano poc. osob, Nr 118 do Podg.-Płasz. 
8-25 „ Nr 118 do Krakowa 


z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jasła i Stróż, Kursuje od 1 czerwca 
do 30 września włącznie. 


8'34 rano poc. osob. Nr, 18 do Podgórza-Płasz. 
845 „ Nr. 18 do Krakowa 


z Oświęcima. Połączenie w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i Wadowic. 


n n 


9'16 wiecz. poc. posp. Nr, 4 do Podgórza-Pł 
925 , „ o» Nr. 4 do Krakowa 
z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowai Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Potntor, Hu- 
siatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajec. Sianek i Sambora; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora i Posady 
ohyrowskiej; w Jarosławiu od Bełzca i Soka- 
la; w Przeworsku od Dynowa, Nadbrzezia, 
Rozwadowa i Tarnobrzega; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Rozwa- 
dów. Nadbrzezia i Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże i Szcżu- 
cina. z 


10:01 wiecz. poc. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł, 
1010 wiecz. poc. posp. Nr 104 do Krakowa 


ze Lwowa. Kursuje od 15 ozerwca do 30 wrze- 
śnia włącznie. Połączenia: we Lwowie od 
Ickan, Rawy Ruskiej, Stryja, Podhajee, Sia- 
nek i Sambora; w Przemyślu od Stryja, Sam- 
bora i Posady Chyrowskiej; w Jarosławiu od 
Bełzca i Sokala; w Przeworsku od Dynowa, 
Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w 
Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Przewor- 
ska przez Rozwadów, Nadbrzezia i Tarno- 
brzega; w Tarnowie od Budapesztn, Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja- 
sła i Szczucina. 


10:30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł, 

10:40 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Krakowa 

z Rzeszowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła- 
w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar 
nobrzega : w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagó- 
rza, Jasła przez Stróże i Szczucina; w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


10:41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórza- Miasta 
10:47 w. „  „ Nr. 1021 do Podgórza-Płasz. 
11:00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 


z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgó- 
rze-Płaszów. Połączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchachory, w Suchej od 
Żywca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowice. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz li II klasy. 


n LJ 


od Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Iwania Pu- 
stego, Huslatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; we Lwo- 
wie od Ickan, Stanisławowa, Stiyja, Podha- 
jec. Sianek i Sambora; w Tarnowie od No- 
wego Sącza, Stróż i Jasła, 


10:28 r. poc. miesz. Nr. 1051 do Podgórza Miasta 

10:35 r. » Nr. 1051 do Płaszowa 

z Oświęcimia. Połączenia w  Oświęcimiu- od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa i Lwowa. 


11-22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podg.-Pł. 
11-35 p: Nr, 462 do Krakowa 


z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 
od Oświęcimia i Skawiny. 


1:00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
Z Kocmyrzowa i Mogiły. 


101 po poł. poc. os. sez. 
1'12 n EJ n n n 

z Tarnowa. Kursuje w niedziele, czwartki i 
święta, w czasie od l czerwca do 30 wrze- 
śnią włącznie. Połączenie w Tarnowie z No- 
wego Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina, 


1:16 po poł. poc. osob. Nr, 14 do Podgórza-Pł, 
1-27 , »„ Nr. 14 do Krakowa > 


ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe- 
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy- 
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szczucina, 


1.47 po poł. poc. os. sez. Nr. 1013 do Podg.-M. 
1.52 , > no n n Nr. „ do Podg.-Pł, 
204 5 n n n n Nr. 44 do Krakowa, 

z Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 30 września, włącznie z wozami I, H i II 
klasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Krakowa. Połączenie w Suchej 

z od Zwardonia i Żywca. 

2:22 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 
Rawy Ruskiej, Sambora, Stryja i Stanisła- 
wowa, w Przemyślu od Chyrowa, Sambora 
i Stryja; w Przeworska od Rozwadowa i Nad- 
brzezia, 


n 


n ” CE 


Nr 114 do Podg.-Pł. 
Nr „ do Krakowa. 


n n 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem DBujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A-B)i w haa- 
diu Porębskiego i Zimlera 


U 


A| Wielki wybór powozów i wózków. — Przyjmuje w zamian i stare powozy 


szów. Połączenia: w Samborze od Stryja, | 8 


Czwartek 11 Sierpnia 1910. 


Do wynajęcia od 1 lipca 1911 r 


"| lokal sklepowy 


narożny, obszerny, w Rynku, róg 

Szewskiej. 3393 27 0 
Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 

zabawek, Szewska 1, Kraków. 


Ra pensyonat 


odpowiedni lokal z 10 do 22 pokoi. 
z kuchniami, łazienkami, z 2 względnie 
z 4 przedpokojami etc., prawie każdy 
pokój z oddzielnem wejściem, do wy- 
najęcia od stycznia lub kwietnia 1911. 
Wiadomość w biurze, Gołębia 14. 

5420 3 3 


Drzewostanu 


rębnego, jodłowego, z przymieszką świer- 
ka, około 20 morgów, do sprzedania na 
pniu w okolicy N. Sącza, stacya kole' 
w miejscu. Bliższe szczegóły oraz zgło 
szenia pod adresem p. Józef Lysy, 


Brzezie. 5294 7 9 
Ku ui używaną garderobę męską, 
p ję damską i futra, płacąc naj- 


wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore- 


spondentką. $. Katzner, Kraków, Die- 
tlowska 77. 4940 12 12 


I. wiedeński koncesyonowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwakonne knozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, Il, Praterzerase 
76, Hotel Nordbahn. Tel, 20107, 53 94 0 


| EKSTRAKT ORZECHOWY | 
do farbowania siwych Włosów 


wynalazku Juliana Józefowicza, 
perfumera. 

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 

można w przeciągu 10 minut ufarbować 

posiwiałe włosy na kolor czarny, bru- 
natoy, szary i blond. 

W Krakowie, u Reima i Spółka, Rynek 

gł Linia A-B., J. Hanaka i Spól, dro- 

guerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogue- 

rya, Sienna oraz w innych drogueryach. 

Cena flakonu 3 korony, fakoniki 

próbne kor. 1-20. 3907 8 11 
Przesyłka i główny skład: 

w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2. 


„Spólnika poszukuje się 


130.000 kor. 


do przedsiębiorstwa bardzo 
dobrze się rentującego. Zgło- 
szenia pod „Przyszłość“ przyj- 
muje Administracya »N. Re 
formy». ||| 5648 2 3 


AGENCI 


przyjęci zostaną pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami w pierw- 
szorzędnej instytucyi. Wiado- 
mości fachowe nie wymagane. 
Przy pilności i wytrwałości po 
krótkim czasie zaangażowanie 
na stałe. Oferty pod „Pilność 
333“ poste restante Kraków. 
6196 2 3 


Szukam żony 


dla mego przyjacieła, przystojnego, sta- 
bilizowanego urzędnika państwowego 
w VIII randze, ze stałą siedzibą w Kra- 
kowie, z akademickiem wykształceniem, 
lat 29, który z powodu swej zawodo- 
wej pracy nie miał dotąd ani sposobno- 
ści, ani czasu na zmianę stanu kawa- 
lerskiego. Posag w gotówce przynajmniej 
40.000 K wymagany ze względu na zo- 
bowiązanie wykupna rodzinnego majątku 
z rąk obcych. Gra na fortepianie pożą- 
dana. Tylko poważne zgłoszenia wraz 
z fotogralią proszę adresować do 31-go 
sierpnia b. r: pod „Zapewniona przy- 
szłość” poste restante Kraków, za oka- 
zaniem kwitu inseratowego. Za dyskre- 
cyę ręczy się słowem honoru. 5537 23 


Wdowa 


po wrzędniku, bezdzietna, młoda, przy- 
stojna, dobrze wychowana, o szlache- 
tnym charakterze, mieszkająca na pro- 
wincyi, posiadająca kilka tysięcy koron, 
z braku znajomości tą drogą chciałaby 
poznać w celu matrymonialnym mężczy- 
zmę, inteligentnego, prawego, na dobrem 
stanowisku, urzędnika, w wieku od lat 
42 i wyżej. Rzecz traktuje się poważnie. 
Listy proszę z podaniem dokładnego 
swego adresu: „Adolfina 1910“ poste 
restante Kraków. 5473 2 2 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t.p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa» 


(raków. ul. Szpitalna |. 36, naprzeciw teatru. === Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły itp. Ceny konkurencyine. 


+ 


Kucnnia doskonała. 


Czwartek 11 Sierpnia 1910. 


PE = an [a] 
służący lokaj - 

% dobremi świadectwami poszukuje miejsca od 

1 września. M. S. postę rest. Kraków. 5626 


2 lub 3 pokoje 


z kuchnią, z wszelkim 
komtortem, zaraz do wy- 


najęcia. UL Kołłątaja dawniej Ponia- |$ 


towskiego 9, Blich. 5400 6 10 


Bony Niemki 


poszukiwane. Stowarzyszenie nauczycie- 
lek, Karmelicka 36. 5516 3 3 
poszukuje od 1 wrze- 


GEDENEMI śnia, słuchacz IV r. 


praw. Wyjedzie chętnie za granicę, — 
Florek Władysław, Sieraków-Dwór, po- 
czta Dobczyce, 5517 8 8 


haszna do pisania Oliver 


z pismem widocznem, zaraz do sprze- 

dania. Wiadomość we fabryce wody 

sodowej, Szlak 7. 5502 3 75 
z meblami zaraz tanio 


Pokój do wynajęcia — lub 


stamcya dla uczniów. — Ul. Gołębia 
AKT p. 5520 3 8 


Para koni 


ładnych. z powozikiem lekkim, z uprzężą, za- 
raz do sprzedania. — Wiadomość: Zakopane, 
willa Oksza, lub w Krakowie, Zwierzyniecka 
1. 80. Lichański, 5521 3 8 


Bo rozparcelowania 


jest jeszcze w Hucie Obedyńskiej 386 m. grun- 
tu na małe i większe gospodarstwa 3—40 mor- 
gowe, w cenie po 600 koron zą mórg z do- 
datkami: budynki. tegoroczne plony, inwentarz 
żywy 1 martwy. Bliższych informacyi udziela 
delegat parc. w miejscu. Stacya kol.: Huta Zio- 
lona albo Rawa R. Adresować: J. Stark, Huta 
5531 2 2 


Obed. p. Potylicz, pow. Rawa Ruska. 


$©060056689608 
z SPECYALNY :: 


MAGAZYN MEBLI 
kuchennych i przedpokojowych 
poleca E.Plessner, 


Szewska I. 2i, lp. $ 


0849 56 12 


" Młoda 


inteligentna osoba poszukuje posady do towa- 
rzystwa starszej pani, za pannę służącą lub do 
dzieci. Na żądanie rekomendacye. Zna krawie- 
czyznę i krój. Zgłoszenia: Zofia Zakorska 
poste rest. Tarnów. 5539 2 2 


Pierwszerzędny pensyonat 
Kraków, Wolska 6. 
5808 7 10 
3 2 F ~ m" 2, 4 
CSZEBMIG, 
Zarząd Spółki spożywczej tunkcyona- 
ryuszy c. k. kolei państwowych w Ja- 
śle poszukuje kierownika „sklepu, 
zdolnego fachowca handlu kolonialno- 
Spożyw”zego. m + 
QOierty wraz z odpisem świadectw na- 
leży wnieść najpóźniej do dnia 20-29 
sierpnia 1920 roku na ręce podpi- 
sanego Zarządu. 
Kaucya wymagana 2000 K. 


Posada jest do nadania od 1 wrze- 
śnia 1910. 5597 1 8 


Zarząd Spółki spożywczej funkcycna- 
ryuszy ©. k. kolei państwowych w Jaśle. 


L. E. XIV 613/10. 5605 


Edy k 


Dnia 15 września 1910 r. o go- 
dzinie 11 rano przy ulicy Szewskiej 
1. 20 i w Rynku głównym lk. 8 w Kra- 
kowie, sprzedane będą w drodze licy- 
tacyi nie poniżej */; części ceny sza- 
cunkowej maszyny drukarskie, czcionki, 


“oraz książki treści naukowej, powieścio- 


wej i podręczniki szkolne. 

` Przedmioty te oglądać można dnia 
14 września 1910 między godziną 10 
a 12 przed południem w powyższych 
miejscach. 


C. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
= Oddział XIV, 


unia i lipca 1910. 


KONKURS. 


Gmina miasta Mielca rozpisuje po- 
nowny konkurs na budowę gmachu gi- 
mnazyalnego II piętrowego w Mielcu, 
wedle planu, kosztorysu i warunków 
budowy, które w Urzędzie miejskim 
można przeglądać. 

Koszta zamierzonej budowy wedle ko- 
sztorysu wynoszą 373.500 koron. 

Oferty z wyraźnem oznaczeniem */, 
opustu lub nadwyżki z ceny kosztory- 
sowej, wraz z dołączonem wadyum w 
wysokości 6%, do ofiarowanej ceny, 
wnosić należy do dnia 18 sierpnia 
1910 r. do godziny 3 po południu w za- 
pieczętowanych kopertach, zaopatrzo- 
nych napisem: „Oferta na budowę gi- 
mnazyum w Mielcu”. g 


W Mielcu, dnia 8 sierpnia 1910. 


Burmistrz 
Feliks Brożonowicz. 


L. 2581 


. NOWA REFORMA. 


3782 10 10 


j F 


ków, Sukiennice 12-14. 


Kalesony damskie reformowane 
trykotowe we wszystkich kolorach. 


(ukiemia (. Spargnapanieyo 


w Tarnowie 


przyjmie zaraz ueznia do 
praktyki. 6567 2 2 


Kandydat adwokacki 


rutynowany, z praktyką sądową, kato- 


lik, poszukuje posady. Zgłoszenia: „Kan- | RE 
dydat' poste restante Kraków, za oka- | fg 
5470 3 3 |i 


zaniem kwitu inseratowego. 


Do sprzedania 


używana sypialnia mahoniowa i inne |$ 


rzeczy. Długa 45, I p. 5578 2 2 


Zeinęła suczka | 


„Collio“ owczarska, czarna z białym spodem ijf 


szyją. Znalazca „raczy się zgłosić za wynagro- 
dzeniem nl. Zwierzyniecka 5. 5578 2 2 


Lokomobila parowa 


firmy Lanz, Mannheim, o sile 80 koni, wraz z 
dynamo, bardzo mało używana, jest do sprze- 
dania. — Zgłoszenia pod D. Z. poste restante 
Kraków. 5577 28 


(kinematograf) 
w bardzo dobrym stanie wraz z całem urządze- 
niem, lokomobilą parową z dynamo, etc. tanio 
do sprzedania. Zapytania o bliższe szczegóły 
nadsyłać pod §. A. poste restante Kraków. 
> 5576 28 ` 


em 


Uczeń 


zostanie przyjęty do praktyki w handlu $ 
towarów kolonialnych i delikatesów pod | 
firmą Wejciech Olszowski w | 


Krakowie, Mały Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 5582 2 8 


przy ul. Wolskiej 1 38, parter jk 


pokoje dla miejscowych i przyjezdnych, |$ 
z utrzymaniem lub bez. Obiady w do-|$ 


mu i na miasto. „ 5581 2 4 


Od 1 października hr. 


potrzebna pomocnica pocztowo-telegraficzna, ru- 

tynowana osoba, starsza, ewen. aspirantka, z do- 

bremi świadectwami i rekomendacyą. Posada 

stała, na wieś. Bliższa wiadomość: A, Jaworska 

poste rest, Kraków, główny Urząd pocztowy. 
5406 8 3 


Kr. pr. Urząd miasta Krotoszyna, 
Nr zapow. 2 P. 


Zapowiedzi. 


“Podaje się do powszechnej wiadomo- 
ŚCI, że 
1. Władysław Prauziński, nauczycie c. K. 
I wyższej szkoły realnej, w Krako- 
wie (Austrya) zamieszkały, stanu wol- 
nego, syn nauczyciela Antoniego Prau- 
zińskiego i jego żony Wiktoryi z Wo- 
dniakowskich, w Krotoszynie zamie- 
szkałych, 4 
. Mieczysława Eleonora 2 im. Chmie- 
lewska, stanu wolnego, zamieszkała 
w Krotoszynie, ul. Wilhelma 4, cór- 
ka kontrolora bankowego Bolesława 
Chmielewskiego i jego żony Cecylli 
z Ciemierskich, w Krotoszynie za- 
mieszkałych, 7 
zamierzają ze sobą zawrzeć 
małżeński. . 
Zapowiedzi te mają być ogłoszone w 
mieście Krotoszynie (W. Ks. Poznań- 
skie) i w Krakowie (Austrya). 
Z kr. pr. Urzędu miasta Krotoszyna 
*dnia 6 sierpnia 1910. 
Urzędnik stanu 
Sporragel m. p. 
5607 


związek 


L. S. 


Königl. Standesamt Krotoschin-Stadt. 
Aufgebots-Nr, 2. P. 


Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinen Kenntnis 
gebracht, dass ' 


1. der ledige Oberrealschullehrer Władi- | $ 
slaus Prauziński, wohnhaft in Kra-j& 


kau in Oesterreich, Sohn des Lehrers 
Anton Prauziński und seiner Ehefrau 
Viktoria geb. Wodniakowska, wohn- 
haft in Krotoschin, 


in Krotoschin, Wilhelmstrasse 4, To- 


chter des Bank-Kontrolleurs Boleslaus Ę 


von Chmielewski und seiner Ehefrau 
Caecilie geb. von Ciemierska, wohn- 
haft in Krotoschin, 

die Ehe mit einander eingehen wollen. 
Die Bekanntmachung des Auigebots 


hat in den Stadten Krotoschin und Kra- |$ 


kau in Oesterreich zu geschehen. 
Krotoschin, am 6. August 1910. 
Der Standesbeamte 


L. 8. Spornagel. 


die ledige Mieczysiawa Eleonora von Ñ 
Chmieiewska, ohne Beruf, wohnhaft |g 


4809 42 84 


ya OW TY „ĄŻZYW zy UMK Ak | „ZZ WNE RECT 


Pneumatyki samochodowe we wszelkich rozmiarach na składzie 
ad Stock 


Continental i Michelin 
F. Lord, 


IE TNT 


6433 3 6 
Kraków, Lubicz 1. 


SĄ 


W 4 isa 


">" 


Eraków. | 0" n aeaa” krawiec mes 
Teau elektryczny w Krakowie - - . Rynek główny I. 29 


poleca na sezon wiosenny i letni wielki wybór materyałów 
angielskich, francuskich i krajowych. 4783 10 10 


ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane. 


p ĘL I p" SSEPENEA TF! U dad; ms ; z > zy” PPR "PINK 
Rf KZialinskj dh. á Wraksn jj | 
y i CAGE 5 ` i j 
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ME 


Polecaobficiezaopatrzonymagazyn wyrobówoptycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 4653 120 


l Figi łe ui 


Fabryka cukrów i czekolady „Postęp 


Spółka z ograniczoną poręką we Lwowie w likwidacyi rozpisuje niniejszem 


Licytacyę Ofertowy nu sprzedać się mające realności firmy. 


Przedmiot sprzedaży stanowią: a) 1ealność przy ul. Zamarstynowskiej I. 21 (Wybra- 
nowskiego 2) pod lk. 1773/, (lwh 128 Dz. III. m. Lwowa) składająca się z jednopiętrowego 
domu i budynków fabrycznych (bez urządzeń maszyzowych) w obszarze około 2.090 m* 
oraz b) realność na Bogdanówce (lwh 2841 Dz. lI m. Lwowa) tworząca grunt budowlany 
w obszarze 1-go morga i 250 s? , 

Oferty na każdą realność z osobna z dołączeniem vadium ad a) w kwocie 3000 kor.. 
ad b) w kwocie 1000 kor. składać należy najdalej do dnia 5 września b. r. w kancelaryi 
Dra Stanisława Feuersteina, adwokata we Lwowie (ul. Kołiątaja 2). i 

Likwidatorowie firmy zastrzegają sobie prawo swobodnego wyborn oferty bez względu 
na wysokość oferowanej sumy jak niemniej niczem nieograniczone prawo odrzucenia wszyst- 
kich wniesionych ofert. 

Szczegółowe warunki sprzedaży przeglądać można w kancelaryi adw. dra 
Feuersteina aibo w biurze fabryki „Posłęg” ul. Zamarstynowska 21. 5493 


PPP PPOPEOOPEOCOPEOPOOOOPOOROOPOPOPEPOMCOMOMHCPRC+ 


Śniadania,. Podwieczorki i Kolacye 


č 


w mleczarni i kawiarni | 
ż A Piera A E 

E. Pobrzyńskiej 
na Plantach iu wylotu ul. Wiślnej 
(naprzeciw biskupiego pałacu). s 


Punkt zborny dla: Pezejezdnych. 


5240 9 15 
+%%+9090999090007790090 


Zmiana lokalu: m 
Zakład pogrzebewy „Concordia“ | 
WANA V7 O LEN EG O 


przeniesiony na Piac Szczepański L 2 (dom własny), — Telefon W 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze 
' = >` kisjów europejskich, , Z 


wszprtkich 
311 37 0 


anej 


A 


| Bardzo dobre widoki wygr 


przedstawia dozwolona przez Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu 


Loterya na cel dobroczynny 


centralnego związku c. k. adjunktów pocztowych, oficyantów i aspirantów 
w Anstryi. Dochód jest przezuaczony na utworzenie funduszu wsparcia dla urzędni- 
ków pocztowych, którzy bez swej winy popadli w biedę, i dla wdów i sierót pa nich. 


1756 wygranych, składających się z efektów ogólnej wartości 


: 33.000 koron : 
l. $łównu wyśrunu 20.009 koron wartości. 
. Dalsze główne wygrane wartości 4.000 R, 2.000 R itd. . 


Nawet najmniejsze wygrane składają się z przeđmiotów ozdobnych, artystycznych i uży- 
tecznych w wyborze bardzo gustownym i mają realną wartość. Wypłata wy- 
„ granych nie nastąpi pieniędzmi. Ta 


Losy po 1 koronie 
nabywać można prawie u każdego urzędnika poczłowego, w trafikach lub też 

wysyła wprost 2949 8 8 
Wiedeń V]/1, Magdaleneństrasse 78. Ciagnienie nieodwołalnie do d. 18. sierpnia 1910 


a 


Biuro loteryjne, 


u gr 


. 


i potrzebny jest 


*|] września 1910 r. 


*+++>>oRPOROLO+PFO+PPOL+PRROP+>O | Haus Mergans. 


T- Dó wynajęci 


od 1 września b. r. 3 pokoje słoneczne, kuchnia, 


La łazienka, przedpokój, spiżarka ete. elektryka, 
ğ | pralnia na strychu z urządzeniem, Topolowa 48. 


5507 3 15 


A u 
' 5 
= 


francuskie aparaty do na- 

tychmiastowego sporządzania 

wszelkiego rodzaju musują- 
cych napojów. 


"EE" odnośne prospekty i 
opisy darmo. "Z3E$ 


Aparaty do rob. wody sod. 
Maszynki do robienia lodów. 


Polecają 


REIM i SPÓŁKA - 


|. Kraków, Rynek. Linia A-B. 
5855 1 0 


Do biura architektonicznego i przed- 
siębiorstwa budowlanego na prowincji 
E 5561 3 5 


technik budowlany. 


Zgłoszenia nadsyłać pod J. W. 75. 


2 do Administracyi „N. Reformy“. 


Handel delikatesów 


bez wyszynku, J. Kobierzyńskiego w Sam- 
borze, poszukuje ucznia do praktyki i 
młodszego pomocnika. Do zgłoszeń ma- 
ją dołączyć pomocnicy odpisy świa- 
dectw, a uczniowie ostatnie świadectwa 
szkolne. 5545 2 2 


Pencycomnat „Podola“ 


został przeniesiony na ulicę Studencką 14 
(dom własny) i nie ma nic wspólnego z obe- 
cnie istniejącym na ulicy Loretańskiej „Pod- 


lasiem*. 5028 3 8 
$) drewniany, duży, z 2 po- 
om koi i kuchni się składa- 


Jacy, w pięknem i suchem miejscu w Swo- 


|szowicach przy gościńcu powiatowym 


z Podgórza do Świątnik, z ogrodem pół- 
morgowym, szczególnie dla emerytów się 
nadający, niedrogo do wynajęcia. Zgło- 
szenia pod M. P., Swoszowice. 5411 3 8 


" Pezen 


||z ukończoną III klasą gimnazyalną lub 


realną zostanie przyjęty zaraz do pra- 


E ktyki w handlu towarów kolonialnych, 


delikatesów, różnych win i likierów 


j Franciszka Matyszkiewicza 
„jw OSwiecimie. 


JPRAŚYONA I TOMASZEWSKIEJ 


d4d4 6 6 


Eraków, ul. £rupricza 16, I piętro. 
" poleca pokoje na czas dłuższy lub 
krótszy z komfortem urządzone, 
łazienka na miejscu. — Również 
kształcąca się młodzież znajdzie 
wygodne pomieszczenie zcałodzien- 
nem utrzymaniem istaranną opieką, 

Zarząd Pensyonatu jest tylko na I piętrze. Tam- 

że obiady w domu i na miasto. 5556 2 15 


- - Taniej ri} wszędzie, - - 
Krupnicza 16, I piętro, 
do wyszjęcia pokoje dla przyje- 


zdnych, z komfortem urządzone, łazien- 
ka na miejscu, tamże obiady. 5245 9 10 


PARIS, 34, RUE ST. PLACIDE. 
Pension de famille sćriense et confortable re- 
commandóće, pour dames et jeunes filles, de- 
puis 150 francs par mois. 5048 9 20 


Adwokat Dr Junger 


w Żywcu 


poszukuje koncypienta z dniem 
Zgłoszenia proszę 
adresem: Dr Junger 
Ricsengebirge (Böhmen) 
p” 5500 3 3 


nadsyłać pod 
w Petzer in 


wyborowe, świeżo rwane z wła- 
; © snego ogrodu, gruszki, jabłka 
papierówki i pomidory po 3:20 kor. Derenie i 
śliwki olbrzymie po 420 kor. w koszykach 5 


j kg. opłatnie, za zaliczką J, Halpern, Zaleszczyki. 


5543 3 6 


x 


| Do wynajecia 


od 1 września lub października 


przy ul. Lubomirskich 1. 39, po 3 obszerne po- 
koje z kuchnią, przedp., łazienką, po 2 obszer- 
ne pokoje, kuchnia, przedp., łazienka, I piętro, 
i 1 pokój duży, kuchnia, przedp., łazienka, 
parter, wszystkie pokoje frontowe, z widokiem 


Nr 366. 5 


Przygotewuj 2 matematyki 


do egzaminów poprawczych. Zgłoszenia przyj- 
muje Admin. „N. Reformy pod „Matematyk“, 
c 5508 3 3 


Rymanów. Pensyonat pod Matką Resha 


poleca na III sezon pokoje od 1 korony 
wykwintne. — Pensyon 5 koron, dzieci 
2 korony. 5414 4 8 


Jabika letnie 


papierówki, po 20 hal. za klg., rozsyła ogród 
Woziłów, p. Potok Złoty. 5468 4 5 


METODĄ BERLITZA 


udzielają łekcyj osobnych i zbiorowych: 


F F BIEGUZ z wyższ. wykształ. 
Angik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształe 
Wiech z wyższeim wykształc, 


Mraków, św. Jama 3, I p. 542770 
z kuchnią i łazien- 


La 
3 pokoje ką, z oświetleniem 


elektrycz., z wszelkiemi wygodami, od 

1 września do wynajęcia przy ul. Kiliń- 

skiego 20. Wiadomość na miejscu. 
5472 4 4 


2.060 koren 


zaraz gotówką ofiaruje urzednik rachunkowy 

za wyrobienie mu posady urzędnika w Banku, 

instytucyi autonomicznej lub w innej instytu- 

cyi finansowej. Zgłoszenia pod „Praca“ poste 

restante Lwów, za okazan. kwitu inseratow 
5483 3 8 


| ań 
SBiGYKA 
węgierskie, doborowe, kosz 5 kg. tylko 
K 250, wysyła za zaliczką owocarnia 


krajowa Lwów, uł. Pańska 11, 
Piotr Bereżnicki. 5492 3 10 


Ez 
f 


ii 


- e 
| łaiepsza rzetołeta, Cury da 
ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
4801 (Hotel Drezdeński) 320% 
Egg“ Prosze żądać wszędzie. | 
KA 


DRY 

Hotizck i większy, zaraz, przy- 
POZĘŚNY parii zwoicie umeblowany, 
przy inteligentnej i sympatycznej rodzi- 
nie, pożądany z utrzymaniem. Oferty 
pod F. C., Kraków, Wolska 38, III, front. 
5557 2 2 


AGENTA 


do sprzedaży artykułów kcnsumcyjnych poszu- 
kuje agencya handlowa w Krakowie, Wiado- 
mość w biurze rekląmy „Principia“, ulica św. 
Marka 21. 5604 


` Z dobrego domu 


pp. studenci szkół średnich znajdą u- 
mieszczenie w inteligentnym domu urzę- 
dniczym. Fortepian na miejscu. Opieka 
sumienna, warunki przystępne. Na żą- 
danie pomoc w nankach przez fachową 
siłę. Zgłoszenia: Kraków, Floryańska 4, 
II p, drzwi Nr 4. 5474 2 8 


Winogrona kuracyjne 
najlepszy gatunek deserowy. co dzień świeżo 
zrywane, 5 kg. 8:50 kor. Wybierawe brzoskwi- 
nie 350 kor. Miód pszczeliy kwiatowy najle- 
pszej jakości 5 kg. puszka 650 kor. L. altneu, 
Versecz 8, Węgry. 5327 6 10 


LICYTACYA. 


Dzia 12 sierjmia 3310 r. o go- 
dzinie 11-tej przed południem odbę- 
dzie się w Składach krajowych w Kra- 
kowie, przy ul. Warszawskiej sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi 
wagonu grochu l. 25436, złożonego 
w Składach krajowych w Krakowie 
pod poz. P. N. 037/a. — 560622 


Pensyonał „Podlasie“ 


Kraków, ulica Loretańska 4. 
Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo- 
dnie, miesiące, — Oświetlenie elektryczne. — 


s Łazienka. — Kuchnia wyborowa. 
Tamże wydaje się obiady w domu i na miasto. 
4314 9 14 


-Pomtocnik księgarski 
lat 19, poszukuje od 1 października b. r., 
lub 1 stycznia 1911, posady w większej 
księgarni, najchętnie w Krakowie, Lwo- 


na wielki ogród Zakładu Lubomirskich. Wia-| wje lub Warszawie. — Zgłoszenia pod 


domość tamże od 11 do 12 i od 5 do 6, lub 
w biurze architekty B. Torbego przy ul. Stra- 


szewskiego 10, od 3 do 4 popol. 


5807 8 1lolcya „N. Reformy“. 


„Księgarz X. X.“ przyjmuje Administra- 


5570 


IK a^ 


gratis, zaś co 


Największy i najstarszy ź 
> Jozeia iwanickiego| 


w Krakowie (Hotel Pollera) . 


poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra- 
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do- 
kładnością Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 


H Józef Iwuieki, mehanik; koaków, 


w kraju skład maszyn do szycia i haftu 


100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki. jg 
Szpitalna 32, Hotel Pollera. 1168 14 108 | 


v 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cera, chroni od liszai, szorstkości i pęzauia skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiam użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 


acc NAA. Sanitas, Aragi, U Daga A. 


Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


6 Nr 364. Czwartek 11 Sierpnia 1910. 


Aag- Obrat“ 


przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 


NOWAJREFORMA ' 


Lcięgania L. MA jn i stow 


-Inteligentne panienki 


przyjmuje na mieszkanie. Pokoje piękne, z wszel. 
wygodami. łazienką, wikt wyborny. na maśle, 
opieka należna, konwers. franc. ni , fortepian, 
warunki przystępne. Zgłoszenia up BsZza się wcze- 


Pomocnik hsiegnrshi 


poszukuje posady od I września lub paździorni- 
ka. „Konrad 500“ poste rest, Kraków. 5610 1 2 


śniej. Stefania Łapszów z Trembeckich Zwiliing, P ki . s Ę A "=" Ę 
Biuro GWNA pal. Szewska 20, li p. s O oju A poleca najnowsze wydawnictwa: k i złą cerę -— działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
ó 2 z osobnem wejściem, na parterze lub I piętrze | g oron Á ż ` i obi 

poszukuje się na urządzenie binra. Zgłoszenia Bunikiewicz W. Wiosna . . LLL 2 1 ga włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 


=— erca i w. i — Broszurki ilustr. darmo 


pod „Biuro 555“ poste restante Kraków, za Ciembroniewicz J. Bziesięć lat niewoli moskiewskiej 


Dia przyjezdnych 


i wo: 3 f Co we 2 pa Czem być możemy? Wywód z dziejów ostatniego półstulecia . 1:20 "= 
lab na czas dłuższy, pokoje z utrzymaniem Gatkiewicz F. Śląsk ofiara polityki Lukxemburgów. Szkic . —*90 T AP Hap aÉ G 
lub bez. Krupnicza 10, II p. 5584 1 10 cnilontzyk ori T. Czy kistorya literatury jest nauką? . . . . 120 | s e GBA 
PE g ; arbowiak A, Młodzież polska akadamicka za granicą . . 6— ź >| s Optyk i Mechanik 
Reainość majacy 4 Jata, blondyn. sierota, silnej budowy. |$ ` Kondratowicz L. Szkolne czasy. Bibl. Uniw. lud. N. 146 .—20 $ E so, 
w Nowej Wsi Narodowej, 900 [] tuż za roga- |szerki K. Szmejowe: Kraków Poselska 17 |$ CLankau J. Qzłowiex, Legenda Śmierci, . . . . «2.1». » „130 $ > «X _h- - Kraków — pl. Maryacki Ba 
ga- |szerki K. Szmejowej, Kraków, Poselska 17. ZY 
tką do ania, Wiadomość u zarządcy Mo- 5614 1 2 Lubecki K. Oda na Grunwald. . . ...... A osa © 0 6 =—M0 = 
drzejówki na Krowodrzy. 5608 1 8 p T. Genesis, Poemat fantastyczny . . . s soso s so sooo —'80 4 Okulary — binekie najmodniejszych -a A wyko- 
: umir. Nowy Grunwa ow . 6 SAW | IP 7 — WEEETYGOZJ TT a r a T | -- | -— ZSZ 
RA F Do sprzedania Łuskina H. W obrona aost kraju e a 3— AP ennio i tanio l 
EHH perad za co Rad kadepk Poraska M. Na strunach złotych lir . . ......... 9:50 NEWREWSSZE 2 TE DUPIE) Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 4731 15 0 
w ON wę aa. oraz damska, obrazy, $ PG eM J Rady Sla miody pezat. AC AAE e a . 424 h | gerne 
ARE: ę ! ; abry srebrne, pie kzd t apolska aśka Karyatyda. „05 o AE = PY Mog | 
znajdzie zaraz stałą posadę na dobrych tyk, palma | owi A za 2 5 b sad k p 7 se ZAA WANNA (Ą R kg 
warunkach w zakładzie rytowniczym | 77, W. Karmelicka I. 7, stróż wskaże, 5613 1 3 i o nabycia we wszystkich ksiegarni. 54% 3 3 NAGI eran 
St. Niemczyka, Kraków, Sukiennice 10. z YU VDA AA ZRYW RY DO SNM 
5590 1 3 n . ai . 
Urrądzonia | (MIBROWE Magazyn i Pracownia sukien męskich 


meblowe, kuchenne i stoły z płytami 
% | marmurowemi w wielkim wyborze, wsku- 
tek zamierzonego przeniesie nia interesu 
sprzedaję po znacznie zniżonych cenach. 


'S. Dorniest 


"dawniej Himmelblau 


Magazyn Timi araki | 
| 


MARCINA CZAJI i WŁ, REGHOWICZA | Anatolii Wrześniewskiej 


Kraków, ulica Niikołajsica L. 24 Kierowniczki pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. 


poleca na sezon obechy wielki wybór materydiów | Zakopane, ulica Marszałkowska. 


polcca na sezon letni mataryały angielskie i krajowe, kostyumy letnie. płaszcze, suknie, 


Bazar krajowy 


w Krakowie, Rynek gł. 20, 
poleca 


4596 12 15 


5608 1 3 . Dajwór I. 4. modnych, krajowych i oryginałnych angielskich. 201 76 104 spodnice do bluzek, hałki i bluzki, Wykonuje wszelkie zamówienia tak z własnych 
S T Li B-.|. <a ia aN ] Pitys 7 U ją jak i dostarczanych materyj. Ceny możliwie najniższe, wykonanie artystyczne. Własne 
majolikę oryginalną sany pomomik handigy Wykończenić = tystyczne, ceny BE zystępne pracownie. Punktualność w wykonanin zamówień, — Magazyn otwarty przez cały rok. 
zakopańską. 2936 3 0 : j 0 z ` 
znajdzie zaraz umieszczenie w handlu ch <FE, SA 2 
| p mago Suskiego w Kra- z 4 AMERYKAŃSKIE x S 
owie. 551113 a“ ps ; z 
: | WRON 8 A URZĄDZEN A 
Fłatniczy PALARNIA KAWY E URZĄDZENIA BIUROWE Š 
xatolik. z kancyą 400 kor., poszukiwany zaraz, e ZYGMUNT LAUER ga ' 
Adres: Franciszek Aksamit, „Bar amerykaúski“ > 
Rzeszów. 5600 1 3 parret Fnkaveag polacn czędciowi 


Posada konstruktora 


w biurze technicznem pod dobremi warunkami 
od 15 sierpnia b. r. do obsadzenia. Abituryeńci 


ih 
PERDIA TESA S mem 


GU Kawy palone] 


KRAKÓW, ii l. P., 


DI F ACEC 


najnowsza i najdoskonalsza ma- 


„G6 * maszyny 


nabyć można li tylko w naszych 


Wyższej s p oystowąj za i Ra i najnowszym szyna do szycia. « sklepach. 5816 3 0 
pierwszeństwo. Zgłoszenia: Plezia adysław inajlepszym spo: s = s Ê: 

a | a E KA A 3 Singer Go., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 

P ik aaan Se „Bórątego powietrza” Š S Kraków, ul. Szpitalna 1. 40, 'naprzeciw Teatru Miejskiego. 
omoch) a CA aroga po cenash z S = ZEE 

z działu bławatnego, przyjmie firma Ara tw najniższysA. S = E = > war 

Słachiewicz i Abrysowski © > i B A G t f WW Ci | 7% 

we Lwowie, Rynek 32. 5696 1 32 u. Jawo RNICKE > po ie p i „ab 3 © - | 

1784 0 wa. nę PA 

fr | Te (| .-MR* _—__ OU 7 (Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami). CHA 

zaraz do oeae Krako- kunnig LiYWANO molp Jedyny warsztat reperacyi Krajowe płótna korczyńskie $ 

wie. Wiadomość: ulica Krzywa l. 11, jakoteż śląskie i irlandzkie, 3984 12 0 Że 


_u dozorcy domu. 5588 1 2 


| Skład fortepianów I 
| W. Barahasza 5 


| Kraków, Rynek 39, A-B. E 


dom W-go Fischera — poleca 


instrumenta używane po 


szafy, łóżka i co w zakres mebli wchodzi, pia- 


_ | nina, fortepiany krótkie, jak również sprzedaję. 


Zgłoszenia: Katolicki handel mebli, ulica św, 
Jana 14, sklep. 5554 2 10 


Do sprzedania 
40 suołków -do jadalni, 2 kredensy bufeciki, 2 
wieszadła stelaże, nadające się do kawiarń, re- 
stauracyi, 15 par portyer, oraz różne meble ma 
do sprzedania katolicki handel różnych mebli 
i innych rzeczy używanych, ulica św. Jana 14, 
sklep, 5503 


| Automobil 


Kraków, Dominikańska 2 (obok jatek) 


jakoteż nowe 
Posiade apsźrat gdo przeczyszczania 
` prymusowych. 


blacharz 
konc. Instalator wodociągów i gazowego oświetlenia, 


posiada na składzie wszystkie części do „Primusów”, 
„Primusy*, prawdziwe patent. szwedzkie. |$ 


główek | SER 


zy „ADAM BERNARDYŃSKI pzaiten WŁ. BERNARDYŃSKI 


4996 9 10 


KUCHENEK KAFTOWYCH „PRIMUS“ 


SYĘ | 


Ręeczniki,ścierkilmagiowniki 


poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych: 


Marya-Prauss, Kraków, Rynek 7. ę 


GB Ferbata z Brodów gm Od dawien dawna z swej dobroc! I zapachu zmana prawdziwą 


ZAWSZE 


Herbatę rosyjską 


zbiora majowego, poleca handel 63 100 


R 6'40 


; ORR 4 Ri ż%, CA 
j i ż pireuna PO Oaa OS0DY a GA 4 02% B E SA w Brodach na pogranicza rozyjskiem 
| wynajmu jak i sprzedaży. p i przywózek (Beiwagen) „Puch“, w bar- Piękne Trwalsze Ga TEN PY: kp „„ Jl fant „Familijnejć bardzo dobrej .. . . . « an K 280 
td 4655.50 j dzo dobrym stanie, tanio do sprzedania. obecnie a tańsze ANO Das E sra 3 kę PRE Moskou“ w oryg. opak. najlepszej 5— 
RE EA USEO Z ZETEEĘ T FEIIET, . zj ; f K ] mperiai“ cesarskiej, w oryginałnem opakowania 7'— 
=a a a Sade powszechnie H. Od innych a 1 funt „Okruchów, z zanie herbat kwiatowych 2:40 
- Poszukuje Się używane rety ogrodzeń ——— Kawa Ceyion palona gorącom powiotrzem '/, kg. K 1'50 i 2:20 


samoistnego urzędnika z kupieckiem 
W ykształceniem, znającego „język polski 
i niemiecki w słowie i piśmie, steno- 
grafie, pismo na maszynie, posiadające- 
go wiadomości w zakresie materyałów 
budowlanych. 

Zgłoszenia pod W. F. 8885 przyj- 
muje ekspedycya ogłoszeń Rudolf Mosse, 
Wiedeń, I., Setlerstdtte 2. 559312 . 


L. 1475/akc, 


Ogłoszenie licytacyi. 


- Gmina miasta Krakowa rozpisuje ni- 
niejszem pubłiczną licytacyę na wybu- 
dowanie urzędów akcyzowych a miano- 
wicie: 
Urzędu Nr 1 w dzielnicy Zwierzyniec, 
Urzędu Nr 2 w dzielnicy Zwierzyniec, 
Urzędu Nr 3 w dzielnicy Łobzów, 
Urzędu Nr 4 w dzielnicy Łobzów, 
Urzędu Nr 5 w dzielnicy Krowodrza, 
Urzędu Nr 6 w dzielnicy Krowodrza. 
Urzędu Nr 8 w dzielnicy Prądnik 
r Czerwony, 
w dwóch grupach, z których pierwszą 
stanowią urzędy akcyzowe Nr 1, 2, 3, 4, 
drugą zaś grupę urzędy akcyzowe Nr 
5,618. 


5587 1 3 


Plany szezegółowe przeglądać, oraz |. 


formularze ofertowe i i wyjaśnienia doty- 
czące projektu, jakoteż miejsca usytuo- 
wania budynków, otrzymać można codzien- 
nie w Biurze technicznem przy Admi- 
nistracyi akcyzy (ul. Kopernika 1l. 1. I p.) 
w godzinach urzędowych między 11-tą 
a l-szą w południe. 


Oferty zaopatrzone marką stemplową | 


na 1 kor, oraz kwitem depozytowym 
poświadczającym, iż tytułem wadyum 
złożono w Kasie miejskiej najmniej 50/, 


- Kilka morgów pola 


w Przedmieściu łańcuckiem, nadających 

się pod budowę will, założenie ogro- 

dów, fabryki, przedsiębiorstwa, składów 

drzewa i t. p., do sprzedania. Wiado- 

mość: Z Rzeszów, Krakowska 23. 
- 5586 1 6 ` 


L. 4095. 


Konkurs. 


Z początkiem rokn szkolnego 1910/11 
nadane bedzie jedno stypendyum w kwo- 
cie 400 koron rocznie z fundacyi Ś. p. 
Franciszka Strzemeckiego. O sty- 
pendyum to ubiegać się mogą byli u- 
czniowie szkoły ludowej Chrzanowskiej, 
synowie ubogich mieszczan miasta Chrza- 
nowa, wyznania rzymsko - katolickiego, 
a w braku tychże synowie włościan po- 
wiatu chrzanowskiego, którzy poświęcać 
się będą nauce agronomii w jednej ze 
szkół rolniczych krajowych i którzy w 
ostatniem półroczu szkolnem okażą oby- 
czaje chwalebne, pilność wzorową i Ce- 
lujący postep w naukach, 


Stypendyum to zatrzymuje uczeń aż 
do ukończenia nauk pod temi samemi 
warunkami, pod któremi zatrzymuje się 
uwolnienie od opłaty szkolnej. 

Stypendyum wypłacane będzie w ra- 
tach półrocznych z dołu (po każdem 
półroczu szkolnem) z kasy Wydziału 
Rady powiatowej w Chrzanowie za kwi- 
tami ostemplowanemi, przez Dyrekcyę 
Zakładu naukowegostypendysty poświad- 
czonemi. 

Podania o nadanie stypendyum nale- 
życie udokumentowane wnoszone być 
mają w terminie po dzień 25 sierpnia 
1910 na ręce Dyrektora Zakładu do 


5598 1 2 


oferowanej ceny, składać można na re- | którego kandydat uczęszcza, względnie 


ce Naczelnika Administracyi akcyzy 
(ul. Kopernika l. 1, parter). 


na ręce Dziekana Wydziału Uniwersy- 
tetu, 


„na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco. 


| g 
stanowczo za majiepsze uznane ~ 


Ośrodzenia siatkowe z drutu 


pocynkowanego kolczastego i t. p, które wyrabia 


Alpejski przemysł druciany 


Ferd. Jergitsch I Synowie © Celowe, 


Wszelkich informacyi udziela, kosztorysy i cenniki illnstrowane wysyła 
Wyłączne zastępstwo na 
Galicyę i Bukowinę. 3821 20 0 


:: Generalna Reprezentacya przemysłu g 
techniczno-budowlanego 


Jan Godzicki w Krakowie, Senacka 7. 
Telefon Nr 1169. 


: Specyalność : p 
Ogrodzenia dworów, zakładów, kościołów, e z] 
a cmentarzy, nagrobków, parków, lavn- 

à tennis, zwierzyńiców, bażantarń, kurników; 
== altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony 
do drzwi i okien. bezpieczniki siatkowe 
„ przy transmisyach ” maszynowych, liny, 
~ draciane, budki, klatki i łóżka dla psów. 
„ Efektowne napowietrzne szyłdy firmowe 
na siatce. 
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Do większej fabryki potrzebny 


zdolny 
korespondent. 


Warunki: Chrześcijanin, lat 23—26, stan wolny, zu- 
pełna biegłość w języku niemieckim i pol- 
skim w słowie i piśmie, tudzież gruntowne ogólne 
i kupieckie wiadomości, stenografia, piękne pismo, 
chęć, pilność i uzdolnienie' do samodzielnej pracy. 
Później prawdopodobnie podróż. > w: 
Szczegółowe zgłoszenia z fotografią i i odpisami 
świadectw przyjmuje pod W. D. 8783 ekspedycya 
ogłoszeń Rudolf Mosse w Wiedniu, 1, Seilerstatte 2. 


Dia obopółnego uproszczenia sprawy należy przesyłać zgłoszenia pko 
takie, które tym wymogom ściśle odpowiadają. 


999929992-9,9999 
Najlepsze i najpraktyczniejsze 


bry ropne 


` Firmy Bolinders w Stockholmie 
i (Patent Rundlöfs) > 


Ostatni termin do H ofert s Kuratorya są do nabycia tylko u 
ływa w piątek dnia sierpnia ć y k 
a 0 PB 12-tej w południe, o Proboszcz chrzanowski Kraków, ulica Sławkowska I. p 
której to godzinie nastąpi komisyonalne Ks. Jakób Kamieński w r. x we Lwowie, Sykstuska 37 i w Krakowie, Bracka 5. 


otwarcie złożonych ofert, 
Administracya akcyzy. 


Im. Rady powiatowej chrzanowskiej 
Wice-Prezes: Mycielski w. r, 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


poleca najtaniej ewikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po- 
| lowe, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat SLI 4661 16 0 $ 


Braci Kohut w Jaśle i Nawojowej, W. Sikorski i J. Seidenstein 


5231 4 10 


- Rzadca drukarni L. K. Gózski 


